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Zdawna już zaaną jest światu bezczelność 

rządowych organow moskiewskich, z jaaą nie- 
tylko prawdziwe zresztą fakta w falszywem przed­
stawiają świetle, albo je przekręcają, ale nawet 
wprost fałsze za prawdę podają, jeże) to rządo­
wi jest potrzebnem. Licząc na to, iż Europa 
rzadko kiedy dobrze jest poinformowaną o tem, 
co się dzieje w wielkiom wschódnio-północnem 
imperium, mając zawsze w odwodzie cenzurę na 
wypadek, gdyby które z pism w carstwie wy­
chodzących odważyło się prawdę napisać, a u- 
rzędowe odwołauia na wypadek, gdyby z pol­
skich pism w Austrji lub Prusiech wychodzą­
cych w.yszło sprostowanie — rząd moskiewski 
urzędowym swym organom każe z cynizmem 
bez granic pisać rzeczy uigdy nie bywałe i ja­
snej prawdzie wbrew kłam zadawać. Jakkol­
wiek pod tym względem reputacja organów mo­
skiewskich zdawna u nas jest już ustaloną —  
przyznamy jednak, iż cynizm z jakim w spra­
wie Omtów podlaskich wystąpi! urzędowy Dzien­
nik Warszawski, obudził w nas podziw. Tu już 
rząd moskiewski przewyższył sam siebie, i sztu­
kę urzędowego kłamstwa doprowadził do nie­
bywałej przedtem doskonałości.

Podajemy poniżej wspomniany artykuł w 
dosłownem jego brzmieniu. Upraszamy c z y n ­
ników naszych, by go zechcieli cierpliwie a u- 
ważnie do końca odczytać. 0  przebiegu spra­
wy, którą artykuł ten traktuje, byli czytelnicy 
D zienniki od początku do końca najdokładniej 
poinformowani. Informacje nasze czerpaliśmy z 
najdokładniejszych i zupełnie wiarygodnych źró­
deł, nie pomijali żadnego szczegółu, a korespon­
dencje nasze w tym przedmiocie powtarzały na­
wet organa Dziennikowi stano węzo nieprzyjazne, 
podnosiły je także niejednokrotnie pisma zagra­
niczne. Dziś przeto, gdy rzad moskiewski w za­
mieszczonym poniżej »rtykale ds|e nitiorj ezny 
pogląd na cala tę sprawę —  czytelnicy nasi sa- 
m f  najlepiej ocenią, ile w tem urzędowem rz. d- 
stawieniu rzeczy bezczeluych mieści się fałszów. 
Więc kilka tylko uwag wystarczy do zaznaczenia 
tego co naj ważniejsze.

Bząd moskiewski tw ie rd z i, iż innowacje przez 
zaprzedanych mu, a po większej części z Galicji 
importowaojch popów w obrzędzie unickim czy­
nione, byłv tylko o c z y s z c z e n i e m  tego obrzę­
du z naleciałości łacińskich. Ze tendencją tego 
„oczyszczenia" było nie co innego, jeno przygo­
towanie gruntu pod sebyzmę, że innowacje te 
miały czysto schyzmatycki cherakter —  jest rze­
czą zdawna stwierdzoną nietylko przez wszy­
stkich ztaratąd korespondentów, ale i przez du­
chownych, teologów, którzy zbliska się tym „re­
formom" przypatrywali, a w ocenieniu ich w y ­
ł ą c z n i e  kościelne zajęli stanowisko bez żadnych 
politycznych przymieszek.

Dalej stwierdza artykuł. iż te mnowacie 
obudziły pewien niepokój w ludzie urn CKim, któ­
ry się obaw iał, że za niemi pójdzie zmiana v ia- 
ry przodków — i w  skutek t(go rozporządze- 
niom konsystorskim stawił opór, który miejsca-

| mi przechodził w jawne rozruchy. Przyznaje 
także, że rząd musiał ten opór złamać. Jakiemi 
środkami, nie powiada. Nie wspomina o tem, 
iź krew bezbronnego ludu zwilżyła znowu zie­
mię tylą już krwi nasiąknięta... nie wi pom iną, 
że bagnet i nahajk» były śroauiem zapewnie­
nia posłuchu rozporządzeniom d u c h ó w  Dy c h  
takich jak Popiel- Dodaje też: że rząd się zaraz 
potem usunął. Fałsz bezczelny! Nie usunął się 
Łaraz — ale gdzie bagnet nie pomógł, gdzie me 
skutków ała nahajka, tam użyto radykalnego 
środka wygłodzenia, wyniszczenia ludu. Wiado­
me są czytelnikom naszym te fakta. Przed dwo­
ma jeszcze miesiącami donosiliśmy, iż wojsko 
muskiewskie wyruszyło z arszawy w Podla­
skie, iż egzekucyjnie zajęło wsiu „zbuntowane". 
Wyniszczono Ind — głodem. Zabrano mu chu­
dobę —  wybito bydło - pionem żniw zeszło­
rocznych karmiono zgraje sałdatów. Egzekucje 
te ouoywały się bez oporu ze strony ludu, bo i 
jakiż fu stawió opór bezbronnym Kmieciom wo­
bec siły zbrojnej caratu?

Otóż po takieiu to „usunięciu" się rządu —  
bo już nie strzelano i nie mordowano —  lud 
d o b r o w o l n i e ,  z czystej miłości dla cara przy­
jął prawosławie, bo chce wyznawać tę samą 
w iarę, jaką „Najjaśniejszy pan wyznaje" — tak 
pisze urzędowy organ. Przyjął ją , bo w ilział 
niemożno.-ó dalszego oporu, widział grożące ma 
zupełne zniszczenie. Pięćdziesiąt ł] sięcj lada 
przeszło na praw osław i, „protorej “ Livrczak (do­
brze znany w Galicji) uświęcił akt ten uroczy­
sty, a naj miłości wszy car raczył go łaskawie 
do zadawiainiającej przyjąć wiadom ości! Bo nie 
dość im gwałtów, nie dość mordów i grabieży, 
trzeba jeszcze do togo wszystkiego upokorzenie 
dołączyć i szyderstwo z ofiar.

Stało się! Carosławie urzędownie przyjęto 
przez tych , którzy mu dotąd dzielny stawili o- 
pór. Spodziewać się.  że tyko „urzędowni«“ —  
że pozostanie foruią ty lk o , ale nie zakazi ludu 
bałwochwalczą czcią d ii schyzmatyokiego w Pe­
tersburgu papie ta.

F a ł s z e  m o s k ie w s k ie
■w s p r a w i e  u n i t ó w .

A rty k u ł Dziennika Warszawskiego w spraw ie urn 
tó= \ o którym  mówimy na wstępie —  opiewa jak  n a ­
stępuje :

„W  nr. 48 Gońca Urzędowego za ubiegły  -ok  z a . 
miest-czony by ł a rty k u ł kom unikow any irzędow y w 
przedm iocie w ydinej przez konsystoiz chełm ski gre- 
eko-unickiej odezwy okólnikowej, w której żądane by 
ło  od księży u n ic k ic h , ażeby usuwali z nabożeństwa 
Ogólnego wszelkie dodatki i skażenia łaciński* i od ­
praw iali to nabożeństwo atosowuie do ustawy kościoła 
wschodniego. W artyku le  pem ienionym  przytoczone 
by ły  w porsądnu chronologicznym  bule papieskie, któ 
re  broniły i chroniły  obrządek schodni od propagan­
dy łacińsko-polskiej, k tó ra  b y ła  nieustannie szynnt, 
wśród ludności ruskiej, i n a s ta n ie  skreślony by ł wy. 
razam i byłego biskupa dyecezj' eLełu.*kiej, Ku«-'em­
skiego, ten sm utny n i ,  do [akiego keśoiól p * o k o -u - 
tfioH  doprow adzony był w K ró le s tw ^  PciaLmm.

Niedawne w ypadki przy tony  w a ły , że powyżej
praytocźonii rozporządzenie konsystorza w yw a-ło wl„l

Starodubowska sprawa.
P o w i e ś ć  u k r a i ń s k a
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IX .
Pum im o znużenia podróżą, P etro  i Iw aś nazajutrz 

u p rzy b ęd z ie  rano wstali, trzym ając  z i, w r jm  wzglę- 
zie zw yozaj’1 s ta reg o , który nie dopuzzezał d ług iego  

a w ieczora czuw ania. L u d i is azli spać w raz z kur* 
tki. Piętro w prosił bię —  ja k  pow iadał —  na noc do 
syn* i poranek obrócił na oprow a 'tan in  go po gospo­
darstw ie P okazy* a ł Iwasiow obejście «.-*!« rozpow ia­
dając Cc do czego ; byh  na toku, zwidzili obory, obe­
szli ogród.

—  S idził1 m drzew a owocowe ręk ą  w łasną . oto 
ja b ło n k i, to gru .ze, tam  ś l i n k i , » ten  la  ^k n iby, to 
sam e Wisznie i czeresznie*.. N iek tóre  radzić  zaczną za 
rok  inne za la t dwa, inne później nieco, » jak s>ę to 
w szyztko rozrośnie, będzie i cienia dużo . podpieńkow  
m iarkam i...

Zaszli z kolei do stajni. Koni ośm prz-  żłobie 
utało.

—  Oto —  tłum aczy ł stary  — cztery  do w oza; a 
oto w klatce źrebiec tu recki, s ta d n ik ; te zaś trzy pod 
ziodło... kasztan da poaróży, chodź, z k rocza , tak  że 
Biedzi się na uim  ja k  w ko łysce; na siwym  ' na gnla- 
dyna w; ■< żdż~i i oh irta l- , siwy jest rasy polskiej, 
g -uady  bachm at praw dziw y patrz  ja k i g a rb o n o sy .. 
N a siwego —  dodał — m ógłbyś się spuśeić gdyby  się 
naw et potrzeba przytrafiła... koniecpolszczyk z rodu, 
z gn iazda d obrego , w nogach pewny i w pysku  u- 
miaTkowany, ani, za m ie k k i, ani za tw ardy , w sam 
ra t, . ,  a zw rotny, a zybki, po tw ardej stopie idzie ra  
zem z ch a rtam i, tak  że z tJ<ego zająca harapem  k ro ­
p ić  można... O gnii ,dj m  tegu nie powiem , ty lko za 
nogi jego  głow ą ręczę, nie u tkn ie , ale pysk  ma n ie­
co  za tępy , trz«ba się mocno o i t m .  na oprzeć, a- 
żeby go w pędzie na miej*cu o sad z ić .. n ie  u tkcio  je­
d n ak , a  tu onota wielka...

P n e a  su jm ą  obekoozyły ich charty . S ta ry  i a 
k ich  synow i m ów ił, zwłaMCzą, J e  dw ą m ianowicie

przedstaw iały egzem plarze ta k  oLazale, iż ni® godziło 
zię nie wspomnieć o nich. B yły  tc wilozaTze. ^

—  Niem i —  słow a P etra  — radzę ci, ąąjęęjj nie 
szczuj... szk o d a .. Nb zające m*sz Ot tę ; te zaś n. a- 
żesi pojedynczo puszczać na w ilki... Dziad ich z mw- 
ich oczach, wziął w  ciągu jednego polowania trzy wil­
ki jednego po drugim ... Rozkosz by ła  patrzeć .. Nas 
było wierzchów z pibtnaście... i Szurniuwa ta “» byt... 
spytaj jego ,. Z a  trzecim  w ilk iem , podieżdźa d> m aie 
i p o w iad a : Petro , w ybieraj zobie za tego psa którego 
chcejz ze stajni mojej kan ie!... nie c h c e s z  kom a, bierz
00 chcess. z w yjątkiem  dwóch rzeczy...

— Jak .ch  ?... zapy ta ł Iw aś, gdy  stary  urw ał.
—  Ż onki i oórki...
Iw aś się uśm iechnął. Stary zw rócił uw agę jego na 

gołębnik , chw aląc m ajstra, k tórego on by ł dziełefli.
Zw.ouzali jeszcze chlewy, karm nik i, k u rn ik i , sp i­

chrze, piwnicę, zazzh pod szopę, pod k tó rą  spoozywały 
narzędzia rolmoi , j k  lj iuż w szystko praw ie obal- 
rzeli, P e tro  kazał z .p rzęg ać .

—  Cóż tatu , odjeżdżacie!... — zagabnął Iw aś —
1 ja  chyba z wami ?...

—  To od twojej zależy woli... U gościłeś mnie i 
przenocowałeś, godz: się przeto, ażebyc odwzajem nił 
tię  tobie... —  odrzekł stary  m uy serjo.

Z iedh objad —  ob,ady w czasach owych jadały  
się na później o ósmej rano — założenie koni czasu 
nie z ibrało dużo, wóz zaszedł przed ganek , oni wy 
azli i powtórzyło się to samo, co w Kijowie. Na wsia- 
danem  powitało ’ jh scho bicia w dzwony i palenia z 
dział. Nie zdziwiło ich to już jednak  D om yślili gi*.

—  O — rzeki Petro — i w Scarodabiu .(opera­
tora chwalą...

Iw aś posłuchał przez chwilę. Eoho słabo dooho- 
'z iło  i wydawało się m uzyką powietrzRą, k tóra wcale 

dobry oprawiała efokt. Tony rozbrzm iew ały i drżąc 
g łis k a ły niejako słuch. Z iawało się, jakoby brzm ię 
nie to było śpiewam chóralnym , k tórym  oddychały 
parowy, lasy, P^la, gaje, Zdaw ało się jakoby, śpiew 
ten był p ,,’itaniem  po długiej nieobecno^ u powróoo- 
nego w strony rodzinne młodego H ordijcnki. Iw aś 
słuchał przez chwilę. Rzewność jakaś nieopisana d u ­
szę mu napełniła. Odniósł do siebie to dzwono w b i­
cie i te  salwy działowe i wziął je za dobrą wróżbę. 
S tał T rzeba aż było, ażeby ojciec przypom niał m a :

—  Siadajm j ..
Uąi®.”  . Wóz ruszył. T urko t kó ł zagłu izy t echo. 
D o S u ro d u h ia  nie udali się d ro g ą  ftąjkri*' "

kie wrażenie aa  masę ludności unickiej w całej dye 
cazii chełmskiej. Z  początku lud spoglądał z n ieufuo- 
ścią na rozporządzenie konsysto iza. U nici, będąc mocno 
irzywiązan1 do swego odwiscznego obrządku wscho- 

cluiego, k tó ry  om, pomimo swego -ię łk ieg o  losu dzie- 
uwago, jakkolw iek w postaci skatoua], z d rł al Racho­
wać, nie mogli atoli m e oswoić s>ę z narzucanem i im 

w ciągu wieków poglądam i nieprzyjacii lskiem i na ten 
kuściuł, do którego sami n-egdyś nal iżeli i od k tó re ­
go oderw ani byli jodyn > skutkiem  niepom yślnych dlu 
nich okoliczności W  słuszuem  ądaniu k tn zy a to rza  u- 
uici podejrzy wal i inowację. Takifc usposobienie p a ra ­
fian n iektórych miejscowości podtrRymywane było mię 
dzy  innem i przez tych  księży grecko un ick ich , k tó rzy  
byli nien tdowoleni z reformy obrządku. W  ggbern ii 
zaś siedluckiej niszadow olenie ludu przybrało  było 
k sz ta łt hardzi"; uporczyw y, k tó ry  przeszedł n iestety  w 
jawne rozrncliy. R zą(f nj , om ieszkał przedsięwziąć 
środków  dla proyw rócenia spokejności, lecz następnie 
usunął się całk iem  od m ięszania się do biegu ru ch u , 
którem u dało początek  powyZ wspomniane rozporzą­
dzenie konsystu rra  chełm skiego w przedmiocie oczy- 
ssoaeaia obrządków  grecko unickich. J a k  każdy  fakt, 
dotykający głęboko interesów  narodow ych, ostatnie wy- 
uadki w dyeoezji chełmski D| nie m ogły niezwróc-ć ca- 
łei et. -gi lzdności unickiej na  zadanie, jakie przbdsta- 
wiło się je j ao  rozstrzygnięcia. U nita  chełm ski, okre 
ślając swoje w yznanie podług obrządku, k tó ry  nazyw* 
wschodnim, i iw ażając zaprow adzone w nim  skażeń.® 
ra  naig łów u.e .s-ą  c .ę śó  jego, by ł w idoeznie zdum ieny 

.hoJJ Z 1iB«oS HnBt0pa‘- “y * 211®™ »wej zwierzchności
i w  i  r  d  i a t k ó
ł a c i ń s k i  e h ,  w k t ó r y c h  znajdow ał u p o d o b . Ł i e ,

W  tak ism  połoz®uiu b r ła  snraw a a
1874 r., gdy  ukazatc  się en-yklią.a papieża ''piu^a1̂  
Ml I 5 f e  m aja, adrcsow«ns wprawdzie na .m ię u&tróbo. 
lity  hslick iago  Sem bratow icza, lecz zaztanaw iaiąca u a  
g łó w n e  nad stam m  rzeczy w dytoeaji chełm skiej VV 
encyklice tej stolica rzym ska pochw ala po raz pie r- 
wszy ,awnic wszelkie sk a ż e n ia , k tó re  w eszły do ou- 
rz ą ik u  wschóduiogo i głosi nową zasadę m ilczącego 
potakiw ania rozm aitym  innowacjom, prow adzącym  i„  
ściślejszego zbliżenia kościoła greckc unickiego z rzym ­
sko katol.cl im. Jeże l: poprzedni papieże zalecali za 
chowanie obrządku wschodaiago n .etkm ^tym  i nie za- 
zwalalj pod zagrożeniem  kary  na żadne w nim zm iany 
boz oto- nego ich upoważnienia, stawiając w prawdzie 
za w arunek udzielanie swej opiek' i obrony dla tc,;o 
o iządku , li^oby przestrzegano by iy  interesa kuścii 
rzym sko-katolickiego, tu papież Pi .o IX ., w pomieuio- 
n j "nnykli; e swojej, nic ukryw a już bynajm niej 6w oj 
p rod jiek c ji dla obrządku łacińskiego.

O statni t  encyk l.ka  papieska nie om ieszkała roz- 
powaseohmó «ię w mnóstwie egzem plarzy pomiędzy 
ladnuśoią umoLą w dyeoezji chei maki ej. W y w ołała ona
Wr t e 8Zy» ,e8zr  um ysłach ludn i skompakow ała  rozstrzygniecie zadania, t tó r e  dręczyło u 
nitów.  ̂ J

Ludności unicLiej pozos-awało do w yboru jedno z 
dw ojga: bądź poddać się nowym, niesłychanym  oo a- 
śnieuiom pap eża, bądz też pójść po drodze w skazanej 
jej przsz wyższs, w dyeoezji w ładzę duchowną, k tó ra  
pod ;rzy my w aJ a i b ron iła  obrządku wschoaa-ego od 
wpływ u łacińskiego Tjzucie ludu oceniło podług  w ar 
tośai targanie się stolicy rz; msKiej na drogi, po przod­
k ach  oddziedziczony skarb  i powodowana ty n  uctu - 
oiem, pewna część ludności guoernii siedlackiej nie z a ­
w ahała się nareszcie w ynnrsyć głośno swe ty czen ia : 
„W yznaw ania jednej z Najj. puu m w iary ."

W  koć cu -ofeu R®87łego n iek tóre  paran e  grecko- 
uuickie zaczęły siano*i6  uchw ały  o swem życzeniu 
przy łączenia  się do kościoła p"awosiawnego. Fo o trzy ­
maniu pierw szych o tem  wiaOmtuśoi, rząd zw rócił na 
tę ważną spraw ę całą uw agę i należytą oględność. —  
Postanow ił nie zezwalaiąa na żadne zbyt spieszne 
środki, p rzy jmować unitów do praw osław ia n ie  wpierw,

pokaŁawssy synowi ohojtcie, chciał mu jeszcze p o ­
kazać i pola, dla tego z,am ast m 'ii jednej, k tó rą  do 
przebycia mieli, zrobili przyn»jm uic; półtory i wyda- 
8^ali się w ko io u  na trak t m gliński. Pozostaw ało im 
jeszcze dobrej pół mili. G dy większą tej p rzestrzm i 
przebyli połow ę, ujrzeli zd ak , drogą ciągnący oddział 
laady sp k am . najeżony. BWa to sotnia z paraay  p o ­
w racająca.

Zjedź na stronę... —  rzekł F«tro do woźmoy, 
nioch wojsko środkiem przejdzie...

” c*aio8 rozkaz w ykonał. . . . .
'eotnu, nip ^ j  na caeJe swojem se tn iaa , lecz

jak  skoro .  E o rd ijen k a  się spotkała, wnet słyszeć aię 
w mej d a ły  okrzyk i pozdrowienia, zwrócone do sta- 
rago. v

—  J^ ras tw o w u ite !... ja k  się m aiie !...
W oźnica konie zatreym ał, ® k-lum ny  wysunęło 

gię jeźdscow k u k u  i wózek otoczyło.
—  /ih ąd  p au B ó„ rowadzi?... —  odezw ały się 

zapytam**.
Petro Sam iiat odpowieaU, ; =
—  W  imię, 0j cr i- g a i... tfu !... k to  was ta k  po- 

znaozyl. papow ie .tow arzysze?.<• ,
Słowa te odpoaiły się do ozsrnyoh półksiężyców , 

jak ie  się widzieć daw ały  na c*olo u każdego k o zak a .
—  C sjśo ie  do T u rk a  prze8*1 ?•••
_  Jeszoze nie... __ oaporf )8^ eŁ
—  No..- 8 cóa to  przecie ?•••
— Ukaz... co chcocie ?»•
— U kaz?... -— odrzekł Pi,}t r zduukiony.
—  H osudarskL . Kazano i tyle... kazano się u- 

malować, zaŁ aloąalión iy  gię, kazano k rzy czeć , k rz y ­
czeliśmy... jedno i d rugie  djabli w iedzą na iakiego 
czorta...

—  Nie s ły s z a ły  00 pułkownik przed fron tem  
m ów ił?... — odezWaj  8,-ę jeaen.

_  a. iak p i e k u i e —  dorzucił inny.
—  Słys&alem, mówił pięku e... anj słowa... ale, 

żebym miał z mówienia tego słówko jedno zrozum ieć, 
to, bodajb; m się sk ręc ił aa  tem miejscu.., — zaro- 
pl i ko wał kozak co się najbliżej wózka znajdow ał. — 
J»k  p rzrsz ło  do krzyczenia, krzyczałem , ale co?... 
d id ’ko jeho znaje... T ara ta ta  taj ta ia ta ta ! ...

—  O-dzież wasz setnik ?... —  zapytał Petro .
Z osta ł u pułkow nika na objeazie... T a  i objad

tu jakiś... nazyw a się hala. . J e s t tam  w S iaroaub iu  
M oskal i on to w szystkie ba*

ja k  pc poprzedniem  i dokładnetr zbadaniu , czy wy 
nurzone przez nich życz śnie je s t  w rzeczy parnej do 
browolne i czy nowy ruch  unitów  nie został w yw ołany 
prs ‘z jak ikolw iek  nacisk  z żew nątre, którem u lud uie- 
g* bezwiednie.
1- , T y m czas‘,m ruch rozpoczęty w zrasta ł szybko i 

* parafi, u n ic k ic h , w ynurzających życn nie po­
w rotu n a  łono starożytnego kościoła ich ojcow , żwię- 
Kszaf się coraz b u d z ie , i bardziej. O d ludu  ruch  prze- 
zzeai T niębaw sa do duenow ieństw a —  fak t ^ ie l l ie j  

om osłości, - owodzący jasno, że zjaw iskc te raźn ie j­
sze je s t  rezultatem  w alki w ew nętrznej i postanowie- 
m .  powmętego prz sz lud z prześw iadczeniem , nie zaś 
ruc em m asy, iaącej ślepo za  swoimi przyw ódcam i. 
W takim  Stanin rze izy , rząd nie w idział już  żadnych 
przeszkód dc zadosyć uczynienia naglącym  proubom 
unitów  o przy łączenie  ich napow rót do kościo ła pra- 
w osław nego.

N a najpoddanm  sjsze przełożenie m inistra -spraw 
w ew nę^-m ych. do którego, począwszy od 11. (2b.) gru- 
“ Uia 1814 roku, przeszedł zarząd spraw greckc-uni- 
°  1Cł ’ ^*Dańniajt,zy pan raczy ł najwyżej upoważnić je- 
nera ł-gubernato rr warszaw skiego do t  ydania rozpo- 

_ wzgiodem saw iadom ienir paralji unickich 
gubern ji siedleckiej, które w ynurzyły  życzenie przyłą- 
czeii i» się do kościoła praw osław nego, Re przychylając 
się najm iłościw iej do ich próśb, jego cesarska mość 
rczkaLac raczy ł uwzględnić takow e. N ieś włócznie po­
tem i św iątobliwy synód, którem u przełożono o zpra- 
W1° _ ,1(1ri iii-' arcybiskupow i w aiszaw sklem u
swe bŁ gosław iaństw o na połączenie napow rót h p ra ­
wosławi enc, teraz i na  przyszłość, ducbow isństw a i 
wieraw' ih wyznani*, jp-ecko-ut. :k »go.

W zeszłą niedzielę 12 (24) stycznia otrzym ano z 
W arszaw y wiadomość telegraficzną, ża 45 parafij, l i ­
czących 5(j 1 nj ludności i 26 księży grecko unickich, 
przyłączyło się stanowczo do Kościoła swycn p rzó d - 
ków. Sam ak t p rzy łączenia  rozpoczął s.ę od parafii 
bielskiej, w cerkw i k tó re j oaprew ione było nabożeń­
stwo solenne przez najprzew ielebniejszego Joanicjusza, 
arcybiskupa warszawsaiego. przyczem  obecnym i byli 
zarow no wszyscy naw racaiący  s:ę k sięża , ja k  i de le­
gow ani ze strony w szystkich 45 parafij.

Z e  w zględu na fak t ta k  wfslkioj doniosłość', rząd  
postanowił,i nie zezwalając i na przyszłość na żadne 
obce w tej Bpraw iQ wpływ y, bronić w ytrw ale i nie- 
Łmiennie, zatOwno pozostającej w unii, ja k  i p rzy łą- 
( zouej .o  kościo ła piaw oslaw uego ludno ;ci dyeoezji 
•  aelm skiejj od wsaelkiej nieprzy, -znej ra m  propa 
l.aady , dążąoej do sprow adaen a ludu »  tej drogi, 
Którą obiera on sob’e te raz  dobrow olnie i z p rz e k o ­
naniem . “ (D . n.)

Czynnośffi Wydziału krajowego.
(j utć / .  do 31 grudnia 1874. dzielono powiatowe 

ore t  skiemn z pozostałego funduszu zapomogi i  r. 1866 
d o m i S  “ lr‘ “a »®oty użytku publiozaegi. Z.wia-

w Tarnopolu c udzieleniu

z e z w a l a j , o e r g ^ i r S S / ^  L U l U W ‘'
pobór w latach 1875 i .8 7 b  dudatku ^ l noPal!kleg°>. na

i -
dzonej prz.* Najj. Pana nohwa‘y r yB. Sejmu, zezwalają­
cej na zao.ąguięue pożyozLi w kwcaie 9(K 0 zli na hy- 
potek, ręslności poć 1. 9371', przeznaczonej na t mieszcze­
nie szkoły gospodarstwa laauw-ko, pruystąpić do zrealizo­
wania tej pożyozki. Zawiadomiono D yrek^ę szkoły go»p. 
lasow eg| o waruakaoh pod jakiemi kollegium procesorów 
wydziału i ł .  na rszechniey tutejszej, zezwoliło tej «zko- 
Bytet *^"4*^ B pomooaioyoh o. k. uniw »r-

d o o en u * ?” 3? " 0 P°’ ołani® P- Leonarda Markeniege na
I Z I d l Z  " - 7  g k O .  n U r -

p o ż e g ^ w ^ y  się z~Petrem ; ruszyii w swoją dTog,
* a4 -W BW0̂ -  

, y Jazd d ! m i»8ta rodzinnego silne, silniejsze ani-

Zkfcdw.-B • S tarodubia  xzy mu do oczu dsuął.
m ó t łP°^p‘ zd?U ł P a tr^  1 naPatrzeć

n u m i StncnJ ł! ram ton tak  w ielk ich , ażeby
niem i S tarodub ćały  objąć i do piers= przycisnąć.

dowie różne ^ Ś J8 | . ’ W m ies'ji? . c e rk r ie , bu-
slk ich  wia7.a' r ° w^ ’ W °r7. m ostki dc nich wszy-
stłuch  w iązały się wsponr. cnia ty ch  jnw il ,'agnych
- w ebodnych, szczęśliw ych, k tó re  się dziecino imi la ta-
m iizow ią, a w k tó r  en c z ło n e k  nie cc uje vr sooie
różnicy  po m ieczy sobą a ptakiem . B .egać a latać u-
chodzi za jedno i to sam o, i d lM g e  to  zapew ne w

dai6C- wy ra!!fl“> „latanie*4’ u- 
Rnaczamy P rzypom inał sobie Iw aś, ja t  on „ la ta ł"
śnilr&m' m’ U ?a chow ał, ówdzie a rowie

1 n a  w yścigi ohodził, tam ten piać b y ł m iej- 
BC«n harców  na k ijach , tu  zaś kopce z kurzu  u sypy- 

K j  wy k ra d a ł pole na susły, tędy  p rze ­
chodził do pani Seurniaw iny, a tu ...

Bżnica o lezw ał się do k o n i, lcice im ściąga­
jąc : prrr...

Iw asiow i łzy  z za pow iek try sn ę ły .
Tu właśnm u jrza ł dom ek pochy ony, w którym  

się m odził. P c ro s ta ł on tak im  sam ym , jak  przed la ty . 
T a  sam a strzecha wysoka, ten gam ostrzeszek , ta  sa­
m a p -z y ź b a , ten  sam na dachu kom in duży z oka­
pem , te same ściany, d rzw i, o k n a , te sam e naw et 
pod ostrzcszkiem  ż e rd k i, na k tó rych  w ics sni sussy- 
ły  się tykw y i kboła. Zm iany w n iczem , żadnej. D am ek 
nie postarzał się nawet. Iw an, z w o z ł  w ysiadłszy, 
szedł o t  ojcem i m okrem i ły p a ł powiekami, W szed ł­
szy do s ien i, zatrzym ał się i obe jrza ł, u jrzał haczyk  
w ścianie zabity , naczyk  ten palcem u jął i zap łakał.

M *jąr nie więuej jak  la t s ie a m , iw af w ‘*ił ten 
h a c z jk , dla rrczep iam a na nim sznureczków , z k tórych  
kręcił batożki.

P uścił haczyk , odw rócił się i rz u iił  w obięcia 
kobiety  starej. B y ła  to jego n iańka —  niegdyś go 
p iastow ała , dziś u  P e tra  p e łn iła  nrząd ochm .rtrzyn*, 
a rpczei, gospodyni domu. Tr, się od płaczu zaoho- 
dziła. O ua i Iw aś, ram .onam i jedno  d ługiego  od! ce­
ni , sformowali duet dwóch w jedno zlanych  płaozeń, 
w k tó rych  łLy rzewne w yciskała  radośA — 11L



DZIENNIK POLSKI

Uchwalono przyjąć p. W ładysława Rebczyńskiego, 
jako pr»c >wnika fachowego dla spraw górnictwa.

8t-b liaowano p. Henr. Strzeleckiego na posadzie dy- 
T*k‘«CT, a p. Wł. Tynieckiego na posadzie profesora szko­
ły gos. s  larstwa lakowego.

U conowiono 12 stypendjów dla uczniów sskoly go* 
<podarst tra lakowego z przeznaczonej przez wys. Sejm na 
ten c-l kwoty 2400 zlr. i poczyniono stosowne zarządze­
n i  c letn nregalowania rozdawnictwa tychże.

Uchylono orzeczenie wydziału powiatowego w Zło- 
czowiu nieprzjchylające się do reknrin wniesionego od 
n. jhw. U rady gminy m'as*a Złoczowa, zatwierdzającej wy 
aik iicrtacji wydiieridw ienia prawa propinacja raiejsziej 
z dnia 29. lipca 1874, i polecono rozpisanie ponownej l i ­
cytacji.

Uchylono orzeczeń e wydziału powiatowego w Prze- 
m-, siu, jakoteż uchwałę tamtejszej rady gminnej w spra­
wie w ̂ dzierżawienia prawa prop.nacji miejskiej, przyjmą - 
jące ofertę Jaxóbi Preisnera i spółki, i zarządzone kon- 
jertację pomiędzy tym ostatnim a Pinkasem Freuadem i 
<p , a gdy ta nie doprowadziła do reznltatn, zarządzono 
rozpisanie ponownej licytacji.

Nie uwzględniono rc kursu dzierżawców prawa opłaty 
(100 ?re. dodatku) gm. w JZbara łn od gorących napojów, 
wn et nnegi przeciw uchwale tamtejszego wydziału powia­
to w e g o . uchylającej rekura tychże od uchwały Zbaraskiej 
rady gminnej, satwierdzającej wynik lic] tacji tegoż prawa 
aa lat trzy.

U ihylono orzeczenie wydsiałn powiatowego w Zbi- 
rs iu . me wdające się w raerytoryczu. ocenienie uchwały 
tamtejszej rady gminnej, którą tfe rta  na wydzier*awi*nie 
prawa opłaty (35 pro. dodatku) od przywozu piwa p*®7' 
jętą x istała, jakkolwiek nie była uczynioną na polstawie 
warnnków lioytacji.

Nie uwzględniono reknrsu słoczowskiej awiferzohno«oi 
gminnej przeciw uchwale tamtejszej rady powiatowej, wy- 
zasczająoej 4 °/0 dodatku powiatowego na cole szk», ae.

Nie uwzględniono przedstawienia h r . Ferd., Hompeseha 
oslonks rady powia‘owej w Nukn, z p o w e in  niedopuszcze­
nia do >brad rady powiatowej pełnom ocnika, jako zastę­
pcy tego*.

Zgodzono się na złożenie z urzędu G :z* gorza Pisarza 
naczelnika gminy Wielaie-Oczy w puw. jaworc wskim.

Nie zgodzono się na złożenie z urzędu w iżysts \h  
członków zwierzchności gminnej w Dynowie

Zgodzono się na sastosow tnie § 102 ust. gat. przeciw 
b je m u  naozelt iko wi gmmy w Gródfc i Karolowi Meyerowi, 
i nz !« * •  go winnym rażących zanietioywań obowiązków u- 
r-<edo wyeh z orzeczeniem utraty  zdolnesm piastowania po- 
s rd f  naczelnika gminy przez 3 eta i zasądzeniem na zwrot 
kcsr.tów komisyjnych.

Zgodzono się na złożenie z oriędn naczelnika gminy 
Sik »ł >wssezj,zay Jaaa Matainiszyna.

Uchwalono przedstawić komendzie jeneranej czterech 
k tily Ja ló w  rstann cywilnego do woj»kow*_ szkoły ku­
cia koui.

Uchwalono okólnik do wydziałów powiatowyoh w spra­
wie nakładania przez rady pow.atowe dodatków na cele 
•s* -lite.

Przyjęto do wiadomośoi sprawozdanie magistratu m. 
l . r  jwa z przedłożeniem zamkn ęoia rachnnków za r. 1873, 
i wezwano magistrat , aby bezzwłocznie przeDro wadził u- 
chy'anie podziału majątku zakładowego na fjad u sz  żela­
zny i fundusz obrotowy.

Nie UWSgl^dmione rekuriów: Cłterech W  ipTł¥*ch dy­
scyplinarnych, iie śc ii w spraw ich gm innych, a ośmiu w 
s.>r«wsch budowlanych; natomiast uwzględniono 2 rekursa 
w sprawach budowniczych. (D- n-)

lonsio iiliic iB  mm F o l s b io " .
W i e d e ń  2. lutego.

W czoraj tedy, jak  to wam telegrafow ałem  , ogło- 
<<•>-ny został w yrok w spraw i- Tow arzystw a Opieki 
N irid o w ej, odrzucający zażalenie tagoż T ow arzystw a, 
a (s uw i*rdza 'ą '.y  roz wiązan e tegoż przez o rgana i zą-
li .S-C.

0  ile pomnę, w ym ieniając wam różae szczegóły 
nvi r*  rep rezen tan ta  m iaisterjura, p Kohm erlinga, nie 
k U łła tn  specjalnego nacisku na : sg > tw ierdzenia , żo 
T -ra rz y a tw o  w ypełniw szy swój m zndat w spierania wy - 
c łi> lt;ó w  z 1863 r., zajęło później stuwowisko w ładzy 
r u t r a ł  a e j d la  polskiej p o lity k i, te  kupiło  coraz 
w e si*j sił polskich koło s*ebie tak  d a le c e , że liczba

— Iw asiu!... h o łu b c z y k u !... aokołikn ł... —  prze- 
(t- v wiała si.ai ucha. D oczekałam  się pr«eoi«ż c ieb ie!... 
O  iv  moje zobaczyły  cię!...

1 nie m iała  ona tych co Potro w spo tkaniu  się 
in  syaese względów. M ówiła wręcz:

— J a k ż e  ty  w yrósł p iękn ie!... C> za  śliczny 
z -iobie chłopiec się z ro b ili ...

A dalej, po przem inięciu w rażeń prerwózych i po 
ur ijboitą s ię ’w płaczu, w ystąp iła  z p rze jtio g -m j:

  Nie pokazuj-że się ty n a  ulicach S terodubia ...
T  >Sie dziew częta spokoju me dadzą..

—  Cóż to mi zaszkodzi, nianiu!... — odparł IwaS
|-<>lzariea.

— Nie mów tego, o ! n:e rnów tego...
— Nie rozkocham  się pi zecie w każdej, eo się 

u i m a is  p o p a tr/y
—  O, .iie mów tego... —  pow tó-zył* starucha , 

dł-iń podnosząc. — N ie wiesz sn ad ź , co oczy m ogą...
— O czy ?...
  A ch! oczy Jed n e  p s trzy  dobrze... i dobrze...

D rig ie , j ik  spojrzą, tc lepiejby b y ło , żeby cię nóż 
na -skróz przeszedł.-. Od oczu złe  cała... Zkitd że 
n ru k i? ... Jahym  chciała, żeby cię jed la  ty lko w idzi.,ła
0 ticw czyna...

—  K tóra? ...
— Ciekaw yś... C ido nie d? e w c z y n a !... Z  tsj 

n nów  pewno uroki n ie  w yjdą
—  Cóż to za dziew czyna? .
— Ile  razy Bpotka się ze m ną, zawsze m nie o

1 iebie py ta...
— Ja k ż e  się ona n azyw a?
S tara  odpowiedzieć już  m tals. Ju ż  U 3 t a  o tw ierała 

w celu w ym ów ienia im ienia, lecz, ja k b y  się w języ k  
ug ryzła , nagle zamil ła.

— Nie powiecie mi, N astiu? ...
— R ozm yśliłam  się...
— I czemuż to?...
—  Raz dla tego, że nie godzi się zdradzać ta je ­

mnic dziew iczych, powtóre dla tego , że P etro , g dyby  
ii ę dowiedzieli, nazw aliby mm e papiugą,..

— Pow iedzcie mi pod sekretem ...
—  Dowiesz się później... —  odrzek ła  s ta ra  " re" 

sstą, na co mi mówić to b ie !... Pezn>sz sam . -
—  A toż j a k ? . . .—  zap y ta ł Iwaś.
— T a, od spojrzenia k tó re j zrobi ci się w pier- 

s ich tuk słodko, jak b y  ci miodem serce  opłynęło, to 
będzie ona... ,

—  A jeżeli serce moje takie, że siodycz podobna 
ais ma do niego p rzystępu ...

—  O l . . .—  odparła n .ań k a  z uśmieohem. J a k s io n -  
Itu święcie, ptakow i śpiewać, kw iatu  rospękać  aię, t» k  
cnłopcn młodem u koebuć potrzeba...

ia mało .

jego protegow anych w o sta ta .sb  la tach  b y ł i  trzy razy 
w iększą aniżeli w p o c z ą tk a ch , tu t  po r, 1863, choć 
p rasc ie i żsdnego now ego pow stania u Polsce n ie b y ło : 
dalej, żs ono ściągnęło  w szystkich em grantów  z ró ­
żn y ch 'k ra jó w , a szczególniej z F r a u j i  po wojnie o- 
stataiej, i ż j naw et położyło sobie z» zadanie obia- 
dzić nimi w szystk ie najważniejsze pozycje urzędowe 
w Galicji, a dowó l na to jes t, że naw et m iało w y ra ­
źnie postaw ić zam iar obsadzenia nimi raiojsc na kole 
jach g a licy :akich. Td „fukta* w ypływ ają, mówi-J pan 
S jhm erling , ■ rap o rtu  nam iestnictwa nadesłanego do 
m inisterjam  *  firzessłym  roku.

0  cóż m yliłem  »:ę sądząc, że owe ,-fakta o uor 
ganizow ane; „w ładzy centr»la3j polskiej polityk i1’ „ 
osobach członków  Tow arzystw a O pie t i Narodowej, 
m iędzy k tó rem i, jak  samo m inisterjum  mówi, byli n ie ­
pełnoletn i i kobiety, że owe więc „ fak tau m «gły g Iać 
jak ą  rolę w motywou uniu w yroku, gdyż właśuie -ta ło  
się przeciw nie i między podstaw am i, na k tórych się 
tenże opiera, figurują bardzo wyBoko owe uentraliza- 
ej,,, cwo „zastępstwo F ran c ji"  przez Tow arzystw o O. 
Ń. 'w zględem  emigrautów, owa organizacja rozciągła 
po litycana i tp ,  na co jed n ak  fustów  r ie  podano. Z i-  
baczyci® to wreszcie Ba mi po Bzczogóle, g^y  waa Bpra- 
w ozdanie urzędowe dojdzie. Co do mnie,^ wiem aż nad­
to dobrze, ,ż res jadicaia  ganioną być nie muże. W ol­
no m i ty lko  wątpić , czy b. T ow arzyst fo  w
wiadom ym  swym sk ładzie , pi zypuszczało k iedyko l­
w iek, iż ono zastępow ało i»ktycznie raad cesarski 
F rancji, i to ów rząd, gdy  s ta ł w całej pełui swej po­
tęgi, a po za tem jaszcze, ** stanowiło cm tra lo y  o r­
gan * .zystkich sił narodow ych i podjęło z detorm i 
nacją ocbudow anie Pol»ki. Jeżeli p. rsprezentan t mi­
nisterstwa pomimo tego z tak ą  siłą uderza na T ow a­
rzystwo, byl to ty lko  zby tek  urzędowej jego g o rli­
wości. ,

Nie rozbieram  więc wcale tego wczoraisz ?go ja -  
dicatum, ale czuję się w obowiązku dorzucić tu  wam 
parę ełó* do tyczących  tej sp-awy.

1 ta k  na jp raóa  z tego , oo wiem o niej, tw ierJzę, 
iż by łoby  błędem  widzieć w jej rozw iązaniu isk ieś 
spe salne zaw zięcie się rz^da z własuej inicjatyw y na 
o v e  Tow arzystw o, Na dowód przytoczę wam słow a 
osoby bardzo kom petentnej, ściśle rządow e sejm ującej 
stanow isko. Osoba ta  m ów iła, „ te  m iędzy lnuem i, 
p r iy c i  ną rozwiązania Tow arzystw a było odnow ienie 
dob rych  stosunków m .ędsyptństw ow ych z M oskwą, a 
rsoaej ty lko  żądanie sam ejża Moskwy. Rząd cesarski 
A ustrji wie aż i s d to  dobrae o dobrem usposobieniu 
d lsń  Polaków, a ów w i a t r ,  k t ó r y  r a p t o w n i e  
z a w i a ł  przeciw Tow arzystw u, rapew ne z M oskwy 
ty lko  z a w u ł.“ Z  drugiej znów strony wiadom o p ra ­
wie powszejhuie, iż nam iestnictw o było oddsw na na­
gabyw ane o rozw iązanie Tow arzystw a Opi»;ki N arodo­
we) przez różnych potentatów  i rpiasi potentatów  pol­
sk ich  w Galicji. W obec tego podwójnego parcia  z ze­
wnątrz, a szczególniej * wewnątrz, rząd nie m iał isto­
tn ie wielkiego in teresu  staw ać eię nadto żarliw ym  
stronnikiem  T ow arzystw a, aby jię  bardzo opierać je ­
go rozwiązanin. Z s  zaś sąd najw yższy to rczwiązanm  
potwierdził, o tem, ja k  wiadomo, nie wolao wielo dy 
skutowac.

Rizstrzyw-nięcie tej spraw y i apadto około 2giej 
popołudniu. W ieczorem  zak by ł wielki wieczór offi 
cjalny w m inisterstw ie spraw  zagranicznych, a na 
którym  w asi korespondent m iał t;.kże przyjem ność t 
uw ażał za użyteczne się znajdow ać. Otóż, pominąwszy 
rzeczy przepychu, b la sk u , zbioru  pierw szych dy g n ita ­
rzy i osób arystokracji tutejszej , aś d °  księżniczek 
dom u cesarskiego i czterech a rc jk s ią ż ą t ,  a nadto po­
bytu SL.megoż cesarza, pom inąw szy pow iadam  opisy 
tego św ietnego konwerBacyjnego i tańcującego wieczo 
ru, powiem wara tylko, te  m iędzy osobami z .szczy- 
eonemi azc-zególniej przychylnero pow itaniem  i « o w a  
mi m onarchy by ł J E . m inister G a lic ji, p. Z iem iałko  
wski jeden w ła /n ie  z założycieli i członk»w  toj „w I a- 
d z y’ c e n t r a 1 n 0 j t e g o  „n i e b e z p i « c z n 9 S  o 
d l a - p a ś - s  t ^ s  o r g a n u , "  k tó ry  Bię zw ał o11̂ 1 
Tow arzystw em  O pieki Narodowej.

K t punc erudim ini czy rząd istotnie m '(f* bj,‘; ai* 
owo Tow arzystw o tas bardzo saw ziętym . I  rzewiduję 
rozm aite d ls iin g u o , ale to wszystko nie w arte d a l­
szych n9d tem dysknsyj.

Ju ż  nieraz mnsis»ł«m prostow ać różne cudowne 
wersje, jak iein i karm ią różną pub licystyką  n conto W ie­
dnia. D ziś znów nazbierało m i zię po tem u nie mało 
m ate rja łu ; biorę pierwszą k.weBt|ę z brzęka Niedawne 
jakiś korespondent a e  L w o w a  p is iąc  do Oz^unnikc 
Poznańskiego o tem co się dzieje st W ie  - n i u ,  d o - 
si m u jakoby  na  20. atyczm a kołu  poLkie by o 
zw ołane, że Bię było zeb ra ło , że postanow i <> w i . 
za nc-emorandanii St»ro-Csechi>w, ale eP y ' 0d-
p, Gniew, sz aU uąi tu  na  p rz e a z k o d zm a ^ a  feMą^od 
powiedź na  tę  rom antyczną n o w in k ę , d  . .
powiedateć , że żadnego zebran ia  k o ła  y u
nie by ło , choćby d la  te j przyczyny , te wówczas do­
piero aię w W iedniu  s z ó ś c i  u jeay m e posłów znala. 
i ło i że tym  sposobee i p. Gniewosz nie m ógł mjfló 
n wet okazii być bohaterem  b a t-lj. o jakiej rZ0. 
c n y  korespondent pisze de  v i a u  ze L w ow a, fi Bję 
dziać m iała  w W i-d n iu .

B aw i tu  w szystkich —  z wyjątkiem natuialnie 
V orau ilagencap ien tów (' obrony —  nowe fac tum  p. 

N eudy na zadany m u k łrm . albo jjCieprawdcmówność“ 
ze etrony m in istia  p. B anhansa. P. Neuda znów te ­
raz rnuss gestehon“ że list P- Bsnhausa m ówi is to ­
tnie "prawdę, i le  tę p ra w ię  chce on chytro-m ud o .T ' 
zapełn iać." U zupełn ia  on głównie przez to, 1* 
wiada, że gdy  mo * ił w sądzie o zysk u gruud srsk   ̂
m inistra, w ynoszącym  „cokolwiek mniej jak  
to m iał wł »ónie ij .ko na myśu ową drugą £
Piów ly n d j kalnyob o których p. B anhane ® ,
P ,  za m e ‘ m e  nawet wątpić n j A
listu m in istra . Otcż więc owe „ c o k o l * * > ; ^
ak  # 0 0 0  -  których

: - o . a l ( j ^  m a j ą  5 y ć  t e d y  t j l k o  ^ n o O  * , r  
i o której wreszcie sam pj atę, 

mówił-

Proces off0nlie*,na'
(C h i W i e d e ń  30. » « « ■ ’ 2 i  dnf

rozpraw y). O dczytane J *óy j j  p r u Proloknlarne 
\ l e k s a n d r i f f r o i s l ^ / ^ Ł f  i S S  ' C**' Ad<>1
fa H e i n r i c h a ,  - Off!nh«- 6;p a ń * k ‘ e 8 ° '
WBZystUe flą kórzy»‘a \ 7 - a(î h0,n“8, i 118 dziwić
•ię temu, p » n o - i«  ° |0 -08t z a s . e b J f S " ^ 1

p. A d ( 1 P a u l i ,  rad.^a nacDieBtniczy w Czarnio- 
wcaob, po tw ie rdza, że zawiadując tam tejszym  rządem  
k ra jo w y m , ŵ  r. 1872 po dwóch w y k o le jen iach  prze­
s ła ł do ministei jtw a handlu telegram  z wnioskiem  
zastane wienia rnchu  pociągów pospiesznych, gdyż „ca ­
ła  przestrzeń" kolei była bardzo niebezpieczną-

O Iczytano z^zrauio dyrek tora  D em aiatre * kolei 
t  boiŁUuiifi/sLÓ knszy-.ik/ęj, u« którego Ofioaboim powo- 
ź 8 ■ - ■ -Ł -  • ‘ • od Sigia. Swia-

prow iz,ę ofiarowano, ani też nia ma wiadomości, by 
kto inny b ra ł teki. prowizję.

N astąpiło  czy tan ie denre tu  sekw estracyjnago z po 
wodami, tudzież część m em orjału w ydanego w tym  
przedm iocie przez suspeadow aną R idę zawiadow czą. 
O skarżony objaśnia, ze inem orjał ten  uk ładali J a b ło ­
nowski, K iihnelt i inni yerw altungsraci linji rum uń­
skiej.

O dczytano dalej szereg rozporządzeń w ydanych 
przez m inisterstw o do rady zawiadowczej przed bs- 
kw estracją. M iędzy innem i jedno  z n ic h , powołujące 
Bię na częsta przerw y kom unikacyjne i przypuszcza­
jące, że przyczyna tego leży w złem  założeniu linii, 
zarządza bezzw łoczne horyzontalne i w ertykalne je, 
zbadanie. O skarżony zaprzecza, iakoby te dek re ta  od­
nosiły się do złego stanu budowy, tak ie  dekre ta  bo ­
wiem w ydają się do zarządów  najlepszych k o le i , w y­
chodzących ze stolicy.

Prezydujący  odczytuje dekre t m inisterstw a z d. 
10 m aja 1870, w ykazujący szereg wadliwości w r u ­
chu i niedopełnień rozkazów . sali zciem nia się
tym czasem ). „Co pan aa  to , pauie O fsnhcim  ?"  O f. 
(śm ieje się). A by tę spraw ę wyjaśnić, trzebaby prze- 
aewBzysthienr zaświecić lam py. Pan p rezyden t posia­
dasz tak  doskonałe przynm>ty m oralne i fizyczne , że 
możesz czytać w tej eiem nołH . J a  tego nie potrafię i 
proszę o przebaczenie. P  r  e z, A zatem  odraczam dzi­
siejszą rozpraw ę d y  poniedziałku.

(Cb) W i e d e ń  1. lutego. (24. dzień rozpraw y) 
Publiczności bardzo wiele. Offeth»!m przyniósł ze 
Bob<t k ilkanaście egzem plarzy memorjałir R ady  z a n a -  
dowczej i zażąd tł, aby je rozdano pomiędzy p rzysię­
głych, Sąd przyzw ala na to. O dczytują mę dalsze 
ostępy tego m em orjałn, przyczem  prezydujący zw raca 
uwagę na niedokładności i sprzecznośe. tej broszury 
z rk iam i. O s k a r ż o n y  zaprzecza w szystkiem u w y­
trwale -i dowodzi, że zarząd kolei czynił zawsze z a ­
dość rozporządzeniom  rządu, i ty lko na grobli m ihu- 
czefsk iej nie kazał iść stróżowi z la ta rn ią  przed po­
ciągiem, bo uw ażał ten środek za n isp -ak tyczny . P r o ­
z y  d u j ą c y  odczytuje inne doknm enta, k tóre  zadaje 
k łam  tym twierdzeniom, a m iędzy in n r a ,  l.st p ryw a­
tny m inistra D epratisa, pisany do ks. Sapiehy z przed­
stawieniem , by R ada zawiadowcza w Bwjch odpowie­
dziach i przedstaw ieniach do rządu używ ała aelika- 
tniejLzeiro toau. C f f e n h o i m .  P isaliśm y tak  deli­
katnie jakeśm y umieli.

O dczytane spraw ozdanie radcy górniczego F o tter- 
lego dowodzi, że teren  ne k tórym  zbudowano groblę 
orfu icz oską nie dał B ię  ominąć.

Po przerw ie ’/2-goazinnej nastąpiło  dalsze czy ta­
nie, a m ianowicie dekre tn  m inisterstw a z dn ia  4. 
września 1872, w  k tó-ym  oprócz różnych m alw ersa- 
cyj w racnuukacL rucnu, w ytknięt* j«Bt n ieprak tyko- 
wana przy żadnej kolei wysokość płacy  jeneralnego 
dy rek to ra  (34.000 guld.) i dwóch jego towarzyszów 
Ziffrs i L iskow etza , a dulej mnóstwo w ydatków  na 
fiakry, na fetowanie po Btacjach przy objazdach jen . 
dyrek tora , m iędzy inaem i w pa rty k u la rze  powsadzano 
tak ie  w ydatki, jak  np. d a r d la  jak ie jś  położnicy, wy­
nagrodzenie dla dzieci itp . S tarszem u inżynierow i G. 
przy  prżenieaiem a dc W iedniu zaiskw ido^ano ni 
m niej ni więcej jak  1.000 guld. kosztow podróży.

R ada zaw iadow cza na d ek re t ten dała pod duiern 
25, w rscśm a 1872 odpowiedź pełcą  wyt>i>gó» i * y - 
krętów , przy k tó rych  Oftonneim obstaje ^acięcie W 
bzczeajóiowej dyaknaji z prokuratorem .

Tenże w y k a z n je , że podniesione zarzuty  nie Bą 
fikcyjne. W szak w rachunkach  za śniadania, objady  ̂
daw ane przez jen. dy rek to ra  powstawiano pozycje na 
na poczet r u c h u .  I  tak ich  pozycyj je s t razem do wy- * 
sokości 7.800 guld. O f f e n h  o i m  pow iada na to, *« 
w ydatki tak ie  ro b 'ł d la otoczenia siebie pow agą i 1 
nimbusem w spaniałom yślności. P r o k  N a to powinna . 
była służyć pryw atna k i e s z e ń  p a ń sk a , a  nie kasa to- . 
warzyBtwa. j

O dczytano p ro tokó ł ostatniego posiedzenia R aóy  , 
zaw iadow ezri, na k tó rem  f )ffenbeim w ystąpił z m ową ’ 
przeciwko rządow i. M ^wa ta  posłużyła za tek s t o a p o -  | 
wiedzl r z ą d o w i  D. 26. wrześnią w południe doręczono . 
m inisterstw u tę odpowiedź, a bezpośrednia potem  od , 
był sife ran» mi o strów, na której uch walono sekwe- | 
strację. Po k ró tk im  aporze z p r o k u r a t o r e m , czy dr. j 
B ahhans rnogł mięć, już w ręk u  tę  c dooT <«łdz, gdy '

,e d ł  na radę ministrów, p-ezydujący odroczył o godz. }
4 . dalszą rozprawę d0 środy . . . . .  ^  1

I7R. D r. N e u d ą  w y s t o s o w a ł  odpowiedz Bauiian- j 
sewi na jego lis; ostatai- O b r o ń c a  Jlen h e im a zwija ;
c h o r ą g i e w k ę  i Pr2od im w .a  t f i  p u b l i c z a o Ł i  iako e , ł 0. 
w m k ,  k t ó r y  z a m i e r z y ł  \  » k a n d a l a . .

W i e d e ń  3 lutego (Telegram  R zecsuznaw ca ? 
Kram»r zeznaje P^ow■^dz^n,,,' kciąg w 0gó!e i w sznr"- 
gole nie było woal« 1 a d h w o , wszelako zachodziły  
błędy, wię' ej c n tę d b ^ 0®0̂  aniżeli z n m y s ła , k o n to ­
wania odpow isd**/ • Podanym prz»z rząd Bie­
rnatom do tej czynności P^WojŁ 50 000  r ł. odstą­
pione przez Braaaeya^matełjaTy, niew łaściw ie b y ła  w 
k r ie r i zaci«ł» ' * Y *  r ‘wi,.n8 b y ł-  być lap isaną  
na rachunoś m aterjałów . Również tan tiem y oz*juków 
rady  * i " ‘»d ®,rcZ9l n 'il0żałyoy do innego konta. Prze 
>anie 550.000 zł. z linji A. na lin ię Rj a io jest w 
k s ię ? fceil uwldocz®iouem. D rugi rzeczozn»ą ca Stoel- 
le r Pr ,3 ta c?“ Prowadzenie ksiąg nie było praw nem , 
a le  nie zachodził karvg jd n y  zam iar; n_tomiasi wpiay- 

, bywało się E nieograniczona lekkom yślnością 
i niedbalstwem. Zreazt^  zeznaje Steller tak jak  K ra ­
mer. roczem  przystąpił sąd do czytania daLzcge cią- 
g menaorjałii Ofenheim a, co p^awduoodobnie na  wie- 
czornetn posiedzeniu będzie ukończone.

lub rozdaw aniem  przesiać jeden  egzem plarz bezDfatn.fc 
miejscowej w ładzy bezpieczeństw a. W y ją tek  stanow ią 
od tego ogłoszenia czysto-m iejscowego lub przem ysło­
wego in teresu, jak : afisze teatra lne, ogłoszenia o zaba­
wach publicznych , najm ach, sprzedażach itp.

3] Przepisy  niniejsze nie naruBzają zarządzeń po­
licy jnych  co do sposobu i m iejsca przybijan ia  i inne­
go rozszerzania ogłoszeń ze w zględu na porządek pu­
bliczny i ochronę praw pryw atnych .

4. NarnBzenie ty ch  przepisów  karan e  będzie jak o  
przekroczenie grzyw ną od 5 do 200 złr. PiBtna przy­
chw ycone przy bezprawnem  rozszerzan:u lub bezp ra­
w nie rozlepiane u legają konfiskacie.

* W  sejmie w ęgierskim  toczyły  B̂ ę w poniedziałek  
daRze obrady nad budżetem. Rozpraw y rozpoczął hr, 
M elchior L onyay. Położenia finansowego V» ęgier nie 
uważa za rozpaczliwe, obowiązkiem  je s t jed n ak  inau­
gurow ać zdrow ą pohtykę finansową w incereBie sam o­
dzielności W ęg ier i u trzym ania narodow ości w ęgier­
skiej. M ówca jeszcze p ized  siedmiu la ty  wsi :uzał jej 
k ierunek , zalecając oszczęaność, spraw iedliw y rozk ład  
podatków  i przezorne inw estycje.

N astępnie zaDral głos m inister handlu p B arta l i 
odpow iadał na mowę bennyeya. G łów ny zarzn t |&ki 
mu zrobił był t e n , iż nie pow iedział n ic n o w eg o , 
g d y l w szystko to , czego Bię w tw ej mowie dom agał, 
gab inet s im a się już przeprow adzić. Z resztą  nie a a  
innej drogi jak  tylko t a ,  k tó rą  w skaiu je  m inister 
skarbu W  każdym  razie l s ś  jesc jeszcze czas do u- 
łożenia budź tu norm alnego i nie ma powodu rozpa­
czać o przyszłości. Mcwe p. b a r ta la  przyjęto przecią- 
głeou oklaskam i.

Po osobistej uw adze hr. Sennyeya , w odDOwicdzi 
na mowę m inistra handlu posiedzenie poniedzi&łsowe 
zostało zam kniętaui. N asiępne zapow iedziane na środę.

A u A t r J a  1  H ę g r y .
* W n i o s e k  dop. Fureggera o rew izje ustaw y praso­

wej n 17. g ru d n ia  1862 r. by ł dn ia  31, stycznia przed­
miotem obrad  w i • miar' lab y  depu tow anych , t tó re j 
został przydzielony do spraw ozdan i). W  ogóle pro iek t 
dep. Foregg®"® "inalazł uznanie kom isji, a po uzasa­
dnieniu go u*®£om i w yczerpującem  przez w niosko­
daw cę, zaniechano rozpraw  ogóirych i przystąpiono 
natychm iast do szczegółow ych: §. 1. przyjęto bez
zmiany w nasjępującein brzm ieniu

„U stęp pJKty §. 3. ustaw y prasowej z 17. g rudn .a  
1862 L . 6 D P P . m ataje jm ien iony  i brzm ieć m r ja k  
n astęp u je :

W ład za  bezpieczeństw a m iejscowa może pew nym  
osobom w uewnym okręgu udzielać pozwolenia na 
sprzedaż książek szkolny ;h, kalendarzy , biblij, ob raz­
ków św ię tych , m odlitw  i k s.ążek  do b&bożeństwa. 
W  taki sam osób może krajow a w ładza polityczna 
pozwolić pew nym  ot obom sprzec a wania pism perjo- 
Jy c łn y c h , nie robiąc atoli w y jątku  z pozw olenia do 
żadaeg0 ^  mon&rcbji w ychodzącego czasopism a.

' Isobom nieskazitelnym  i w łasnowolnym  nie mo­
żna odmówić pozw olenia".

Cu do §. 2. tego wniosku punk t lszy  mówiąo e 
kolporterji pozostawiono w zaw ieszeniu , p u n a ta  zaś 
1., 3. i 4. przyjęto w następuj 1,0001 b rzm ien iu :

„2. Z ogłoszeń p lakatóa  i odezw publicznie przy 
lepianych, w ygtaw iarych, lub na ulicach, c .acacb  i m- J 
ny-oh m iejscach publicznych sprzedaw anych lab  rozda- i

roniksL.
(d. 4. lutego.)

C .  k .  G a z e i a  J L < h o v s k a  ziolid&irzow&ia się
w ostamich dniach z  rządem moskiewskim w spr lwio u- 
ritów  podlaskich. Frzeurukowala ona bez żadnego ze swej 
stronp komentarza urzęaowy artykuł moskiewski, który 
sławi pudtępewunie wiedz carskich wobec uuitós., zasłania 
gwałty i rozboje nr ludzie naszym dokonywane, i w pię­
kne pozory przybrać usiłuje przejście na aeayzmo 50.000 
uuitów. Jeżeli c. k. Gazeta Lwowska z obawy o debiut 
w Królestwie, zresztą i z urzędowego to aj stanowisk* 
swego i e choiula obrałaś rządu moskiewsciego prostując 
iego fałsze, powinna bvl& milszeó. Ale podając je bez ko­
m entarza, bez słówka zaprzeczenia ze swej strony, tem 
samem c. k. Gazeta Lwowska stała się współwinną owym 
fałszom oynicznym , które prawdzie zadają policzek i ni 
rooowe uczucia nasza obrażajl, itała się w tej sprawie 
orgmbm moskiewskiego rządu. Taka to jnć ludzki naturą, 
Rto do słu iby  pizywyznie, już potem nie przebiera mię­
dzy panami, którymby mógł lok&jowaó.

I t e d a t a  a k a d e m i c k a  polączonr z lotirji fan­
towy, odoędzie się dzisiaj w od u  s&laoh teatralnych. F ile­
ty do lóż i mie_=c zamkuiętyob były już wczoraj roze­
brane.

Kom itet arządzający wieczorek tań-
***■ f i  a w a 1 1 d (5 W, "W t! <5 W i l i t -

r o t  towarzyszów sztnki drukarskiej dnia 6 bm. w szli 
rudatow*), uwiadamia iBprossonyeh, że biletów wstępu do­
stać można w administracjaen Dziennika Polsk , Ojczyznę, 
Gazety Narodowej i w handlu p. Jaskólskiego. Źycs^ąr 
sobie otrzymać zaproszenie, raczą po tacowe zgłosić się o- 
sobiście do Aug. S terla  rządey drukarni Gazety Naródowlij, 
ulica O rm ia ń sk a , 1. 29, I  piętre

K a s y n o  m i e s z c z a ń s k i e  urządza w i e c  s a s ­
k i  s t a n c a m i  w sobotę (6. bm.) o godz. 9. i w usta- 
tni t  totek (9. bm.) o w p ó ł do 8 . -I

Ś w i f t o b l i w e  d e n u u e j a s j e .  K«. Marceli t e -  
s z n a r  Kapucyn , do nieaawna wikary w Oleskn', obdetiie 
prz nieś on; do K rosra, zrobił donos do c. k. nanućsfati- 
istwt, że prowincjał ks. Kapncyaów, nibyto wbrew prartu 
pop-zyjmowal do klasztorów wielu księży i -b ruŚ sirfr! 
w y g u a ó c ó w ,  a nadto w mektóryoh dom ach, owypb 
w y g n a ń c ó w  poczynił przełożonymi domów. Tym -iimyta 
„wygnańcom" zarznoa przewielebny donosiciel niemoraine 
życia Zapytamy więc >rz‘wielebnego p l e n o  t i t u l e  dó- 
uosiciela: Za oo w grudniu roku przeszleye, zrznoonc! z 
gwardjaństwa jego wspóib-ata, n i e w y g n a ó o a ?  Wsąąk 
pleno litnlo donosiciel wtea} byi w Oleikn, i m t może o 
tem nic wiedzieć, kiedy :& sprana dostała się do wl&dźy,
1 właśnie dla tego musiano w y g n a ń c a  gwardj&nem gro 
biń i? A  więo według zdanii p l e n o  t i t n l e  donoiisieia, 
przyk&raiiia boi kie zabraniają źle esynin tylko „wygnań­
com"! Patei M aroeli! wywołałeś wilza zl&sn. Zrób ;e-ioze 
jaki donos, & w ypi'tem y ti  więcej —  bo i dotąd nie dla 
tego milczeliśmy, żebyśmy nie wiedzieli. Nr oo to ludz* 
bałamucić! Któż nie wie, że oi nie o moralność idzie, lec* 
s to, że nie zrobili gwardjanem oiebie. Jeduazżr źle tra ­
fiłeś. Jeżeh chcesz przeiożeństwa i do niego cheesz dojśż 
drogą podłości, to zabierz swe man&tki i jedź do Chetma. 
Tam takich potrzebują. Brodę już mrsz, nikczemny chara 
kter posiadasz, to tam oi zapłaoą i ludiesz vro*iojertjem, 
a tu  ci nic nie dadzą, oprócz pnblioznej pogard).

P o d z i ę k o w a n i a .  Nr rzeoz n b o g i o h  » z a s ł u ­
ż o n y c h  złożono w moje ręce następujące kwoty pienię­
żne: pp. Wiktor Wiśniewski za objady zł. 1 5 , kasyno w 
Boleohowie zł. 5. syn śp. Marka Dubsa zł. 10, Czerszyk 
Jan zł. 1, Róża hr. Lanckoronsca zł. 20 , Ruaniczi Teofil 
x Ostali wia i nsgrods z wystawy tolnioze) zł. 1 0 , r a ie r  
zł. 61 wal. ansti. — Fan L r asm Wolanszi z Czarnokanif 
zni zomity amator-muzyk , który dawniej wydal utwory 
muzyczni odznaczaj ro i się wielką melodyjnościa, datował 
na rzecz n b o g i o h  a s a s ł u ż o n y o h  awie polzi „Ole- 
meniine-Palka, poświęcona hrabiance Klementynie Toto 
okiej, i Frodaoe Stakes-Folaa, poświęouna hr. Siemieńikie- 
mn, „Jokey-Cluo-Folka" darował atu na rzecz br&udej 
pomocy technicznej. Utwory te knpió można w księgar­
niach polskich, egzempl. po cent. 50. Fowagi muzyczne 
bardzo pochlebnie wyrażają się o tych kompozyoiaofi, —- 
W imienin u b o g i c h  a z a s ł u ż o n y c h  składam niniej 
aem powyższym dawcom pnbiiozne podziękowanie.— Lwóy

2 lutego 1875. W iktor WiSnietoshi, ulica „Ochronek" 
licz. 6.

P a n  i ł e r s s i n  ofiarował na rzeea „ubogich a za­
służonych" w piątek 5. b. m. wieszorne przeastaw ieme 
sztuk konnych. Spodziewać się można, że publiosneść pol­
ska zapełni tego wieczora ujeżdżalnię, aby ofiarność en- 
dzoziemca nrzyniosła „ubogim a i asłułonym" jak najwię­
kszą korzyść.

X X I . i  l i s t a  s k ł a d e k  u a  f a n d u s s  z a b n -  
p n a  o b r a z u  M a t e j k i  „ U n j a  L u b e l s k r
Złożyli: pp. Henryk Maon&lski, Leon Solecki, Leon Wa­
lewski i Józef Tyszkowi-i po b ; Rana powiatowi Brzc 
żańska 200 , Re.iryL Rzeliski 25; Józef M iliński, Józe‘ 
Trzciński i dr. E. Gregorowicz po 10 ; E. M. Hlebowicki 
3 ; delegat Teo#. Raut z Jaworowi 26‘4 3 ; delegat 6 ohwit 
z Jaworowa 3-90, razem zł. 308 ‘33 ; z poprzednioh XX 
list zł. 5809 60, razem we Lwowie dotyohozas zł. 6117 
cent. 93.

K om itet miejscowy do zbierania skłrde. na „Uaję* 
Matejki w Samborze wydał n«*kęoniąe.i odezwę;

„C h lu b a  n&na n a  p o lu  pi^knyen, w 6Al«j Koto*
pie j ago mistrr zo*n«»ytnie znany h ntej k o , ngnytonsni 

. . .  ^ J “  >1. utoozystąj a w  dziejąoL P o ls i!
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Łiiwy i Rn*? *VinowcE% chwilę, kiedy sejmująca ir  Łu- 
blinie 1569 stany ty uh trzech narodów rtprzyeięgły osta- 
wtcsne zjednoczenie Polaki i Litwy wraz z ziemiami rn- 
skiami, w jedną polityczną całość, której domagały się 
Warunki bezpieczeństwa wobec nieprzyjaznych sąsiadów, 
a którą skojarzyła po dłngieh rokowaniach, więo po doj- 
tzałej roswadae —  dobrowolna wzajemna ugoda. Unja 
lubelska. to nie hruchr dzieło przemocy, które podbojem 
wzrasta, nie chytrych zabiegów nieszczęśliwa ofiara, ale 
Wspaniałe dzieło wolnych narodów, które w zgodnej je- 
dnośoi ocalenie swoje dobrze poznały. To właśnie wielkie 
dzieło narodowe przywołuje nam na pamięć obraz Matej­
ki. Myśl, aby obraz ten nabyć na własność kraju, poru­
szono we Lwowie, a skoro ją  chętnie przyjęto, zawiązał 
się tamże zaraz centralny komitet, który od wys. rządu. 
Uzyskawszy pozwolenie, podjął się przeprowadzić na 
kupno te gał obrazu składkę powszeohaą n nas. Podpisani 
jako npowalmiony do zbierania składek 'w Łamburze ko­
mitet miejscowy, upraszamy o łaskawe nad iełanie do „kasy 
miejskiej w Samborze" kwot, jazie na ten cel efiarować 
dobra wola będzie.

Składkę odeszło podpisany komitet do Lwewa. gdzie 
Wrai. z listą imienną publikowaną będzie w dziennikach.

Sambor w styorniu 1875, podpisani: Kruw, Berezow­
ski, Gust. Borysie wicz, Wilh. Kas parek, M. M arcinkuwici, 
d '. K. Pawliński, N. Ranankel, dr. W. Skrzydełko, J. fttrs 
diot, dr. L. Witz, Jan Ziemiak.

S t r a s z n y  z r y p m d c k  wydarzył się temi dnia­
mi w W innikach: Dozorca tamtejszej fabryki tytoniowej 
•Ludwik Zarzyok', młody człowiek 26 lat, zapra.zał z na­
rzeczoną swoją Anielą Kocan robotnicą fabryk' tamtejszej, 
i drółką ze złej niedziel1 31. z. m. na vesele “woje w 
dzień matki Boskiej grcmnieznej odbyć ię n a ją ł s. cho­
dząc zwyczajem od domu do domu znajomych. Zarzycki 
przy tej sposobności 'wypił nad m i-rę i był p janym , gdy 
tedy przyszli na kołonję Weinbergfin, keło pomieszkania 
krawca Żądleoa, (którego łona jest dozorczynią w oddziale 
fabrykaoji oygarów) zasały mn narzeozona i drółka za 
■zekać, wstydząo się go dla t Dgo, łe  był pijanym, w ogro­
dzie do tego domn naleiąoym — a ł od Kadleców wyjdą.

Zarzyckiemu za długi byl czas ozekeć, wstał zatem 
i szedł ko. wychodowi A egrodn, pośliznął się i wpadł do 
studni opoual się znajdująoej bez cymbryny i najmniej­
szego ogrodzenia. Narzeczona i dróżka wyszedłszy od 
Kadlecbw, nie zastawszy Zarzyckiego, sądziły, łc  on z~- 
gs wany odszedł, poszły do domn, a dnia następnego na 
stąpiło poszukiwanie jego najpi srw tu a potem po poło 
dnia i we Iwowie, a nikomu nawet na myśl nie przy­
szło popatrzeć do stndni, z której cały dzień mieszkań ty 
sąsiedni wodę za pomocą knlki czerpali. W poniedziałek 
nad wieozorrm znalezione jego ciapzę *1 ogrodzie opo 
dal od studni, co było powodem łu s* i domniemywać za­
częto, ozy ten nieszczęśliwy przypadkiem w studnię nie 
Wpadł, gdzie go  te ł rzeozywiśoie znaleziono nieżywego 
w oostawie stojącej z rękoma wyciągnięlemi do góry. 
Meda w studni była do 2 sążni głęboka, zatem biedak 
utonąć musiał, a łe  się ratował dowodzą ręce wzniesione. 
W dzień przy branin wody nie spostrzeżono go d1a tego, 
ponieważ stał w oieniu. — Realność, w której oorębie 
nieszczęście się zdarzyło, naleły do niejakiego Webir*, 
który jest w hotelu Georga oberkolnerem, a na realuośoi 
gospedaruje jego matka. Ogród do«ó wielki opar .aniony, 
parkan prawie w około na sąłeń podmurowany, a przy 
studni n.e ma mizernego ogrodzenia. Niedawno przedtem 
wpadł także w polskiej wsi Wiunik w studn.ę nie ogro- 
dzoną i bez oymnryny na targowicy d, zrwa jeden ozło- 
wiek; i tylkc prędki ratunek go od śo lerci ochronił. — 
Urząd gminny powinien bardziej ezuw&ó nad takim nie- 
porządkiem który zagrał* i je iu  ludzkiemu.

2  c ,  k .  J e n e r n l n e j  k o m e n d y  o tr z y m a h ś - iy
PWez o, k. p r o k n r a to r ję  następujące sprostowanie: „ D zień-
«lik Polski z 15. grndnia 1874 zawiera doniesienie, i ł  
ulani umieszczeni w koszarach Ri«ielki prawie n-aźdej no­
cy wywołują bójki, skierowane także przeciw przechodniom, 
i łe  10. grndnia 1874 dwaj niani pobili robotnica Ję­
drzeja Pohłnt zamieszkałego w Zamaratyno wie. —  Gene 
ralua Komenda zarząd u  la w tej mierze śoisle dochodze­
nia. —  Tutejsza o. k. Dyrekcja Policji skonstatował*, i ł  
pod .ym względem iadnyeh nie było skarg; niemniej mi­
mo gorliwych poszukiwań władzy bezpieoieństwa i o. k, 
starostą a nie zdołano wykryć robutuika nazwiskiem Ję- 
drzejTPohłnt, wobec siego wspomniane na wstępie don.f- 
eier^s. za zupełnie mylne uwalać naleły .“

m i a n o w a n i a .  C. k. sąd krajowy wyłazy w K ra­
kowie -amianował praktykanta w sądowych dr. Ełjasza 
Goldhammeta i Władysława Gubarzewskiogo bezpłatnym’ 
ausknltantam i, tndzieł udzielił bezpłatnemu auskultaatożri 
Michale * i Paluchów’ adjutum w roozuej kwocie 500 zl.

P .  P i w h ł r r .  dyrektor rucha kolei węgiersko gali­
cyjskiej (łnpkowskiejj, został mianowany jenrwalnym dyre­
ktorem tej kolei.

D o n i « » i e n i »  p o l i c y j n e .  Hiionh dtełan Jam raz, 
Wasyl Kosmalnk z Klnozowa i Kość Klytrnk, oraz Ilko 
Klyńiuk z Birczowa w Kołomyjskiem, zabili z n ie w id o ­
mego jeszcze powodu przddwozoraj przy stawianiu jągów 
w lesie pod Kozłowen w pow icie  k in  orwekm swego 
towarzysza Iwans Zwonyka, i pozostawwszy trupa na 
miejsou rozbiegli się w rożne strony. Jednego ze spraw­
ców, Uka Kłyniuka, aresitowała w«aor*j łandarm erja na 
stacji K oleje wej w Zagórza. —  Jakób Zimmer, latarnik, 
guząc zaprzeezłej nocy latarnie na nucy św. Piotra i Pa­
wła, przydyoał nieznajomego czlewieka, w opończę obra­
nego, prowadzącego wołn. Za shliłeniem się latarnika 
uoiekł nieznajomy pozostawiajao na ulicy wołn, którego 
następnie oddano do kemisarjatu i dzielnicy. —  Lgubiono

31. stycznia b. r. p rsj wyjściu z ubaw y w reaunie 
mieezozańskiej zar-utkę aksamitną obszytą koronką czarną, 
w n t ,śe7 25 z łr —  Nagrodę za ocalenie życia tonącemu 
W Bani#, udzieliło wys. namiestnictwo w Kwocie 15  *U- 
pompierowi w Przemyślu Antoniemu Baczyńskiemu. *

Z  © o r l l e  telsgreuw ano do Czasu dnia 1 . bm wie- 
ozorem: „Między pozostałem: siedmioma domami przedmie 
śeia Dworzysko podpalono stodołę. Silny ogień. Ratunek 
wielki. Prawdopodobnie pożar zlokalizuje :»ię.“ Ponieważ 
nie doszła nas pćżaiej żadaa bliiszs wiadomość , zdaje się 
przeto, łe  ogień bez znacznych szkód ugaszono.

K r a k ó w  3. lutego. Dnia 1. bm. po południu zgi­
nęła 10 letnio dziewczyna Knnegunda Trybaezówna, wy­
szedłszy o godz. 5. wieczorem z kośmcia 0 0  Dominikanów, 
nie była już więoej widzianą. Jest to blondynka, rysów 
delikatnych, twarzy śoiąglej, ubraną była w płaszczyk pło­
wy, obłożony koło rękawów białym barankiem, na głowie 
miała osapkę zimową —  Tegoż dnia czeladnik krawiecki 
Józef Spira w kłótni z towarzyszem swoim pchnął go no 
łycami w piersi; rannego odaauo do szpitala ś. Łazarza, a 
snrawia został aresztowany — legoż dnia krami i Natan 
ELfatetter przytrzymany został w tntejszym dworcu kolei 
ns kradzieży torby podróżnej z wagonu,  ̂ którym siedział 
wraz z jej właścicielem kapitanem o k rę tu ; w torbie znaj­
dowały się pieniądze i rzeczy podróżoe.

R u d k i  2. lutego. (Koresp. Dzień, Polsk.) glyiza- 
łem tyle rary, łe  sądy .ą  pracą oBarc/oną, łe  mają za 
maio sił , a przecież musi to być boz wyiąlkn , przynąj 
mniej co do tntejsze„o sndn, jak sami bowiem osąazicie, 
ma on czasu a ł nadto. W gi adnin r z . , a więo zaledwie 
parę tygodni minęło, to-Zjla się w ll- id ia ih  sprawa kon- 
knrenoyjM Prjbezzoz tutejszy nie bardzo zaszczytnie zna­
ny z korespondenci waszego o- ma sz^r-zej publicznośoi, 
zapragnął obszerniejszego pomieszkania n ił m> R.eoi Dar- 
dzo naturalna. Dotychezas mieszka w mcii j a  murowanym 
dom u, mając kuchnię osobno, a choe mieć r e z y d e n ­
c j ę ,  tok jest r e z y d e n o j ę  o 8 p o k o j a e h .  —  
Przeprowadzenie tej nieskromnej zaohoianki ostatecznie nic 
nie kosztuje, ba aknbcie się prawowierne owieczki, nie 
dość zniszczone kilko.et* enu nieurodzajami i Lchwą. W 
tym roku żuiwa lepsze nie wyciągnęły z biedy wieśniaka, 
ale o to nie dba pasterz ze szkoły nowo altramontańskiej. 
Drą lioh» larze, dla ozogoł ks. proboszcz nie ms pociągnąć 
na rezydencję* Dla zaspokojenia tego kapłana zwołano kon­
kurencję. Gmina rndeńska wybrała była na zastępcę przy 
konkurencji pana Z ., nie podobało 8’ę to księdza i sprzy­
mierzonym urzędnikom sądowym SoroczyńsK.emn i Titzo- 
wi Seroczyński chodził przez dwa dn‘ do nrzę&u gminy
i domagał się ponownego wyboru pałaomocn;ka , aorzuet- 
ją c , łe  przed wyborom nie bębniono. Dlegająo natarczy­
wym naleganiom, zarządzono powtórnie wybór pełnomt- 
omka konkurencji. Zuowu prsy wyborze zjawili się vr gu- 
diinaoh nrzędowyeh Titz i Sroszyńiki, i małą większoś ią 
gloeó ir, gdy pomału solLodzili się wyborcy, został p. Titz 
pełnomocnikiem gminy do rozprawy Konknreniyjurij

P rry  rozprawie konkurencyjnej w kilka dni później, 
znowu Tit* i Soroezyńjki przez cały u*ień ać do yóźaego 
wieczora djIi na p lebrnji, goiąoo obstając za wybudowa­
niem księdza r e z j d e n e j i ,  a dzięki ich zabiegom i 
obi w e włościan, aby ‘obie nie narazić sędaiów, zaoadł'» u- 
ohwała pozwalające na now j dom murowany, przez co na 
bieduych kontrybuentów spada nowy oiężar, rozum »i^, 
łe  Titz mógł wetować za n im , bo sam jako urzędnik do- 
datke w nie pluci. Nie chcę się nad tern dlnżej fos»uLsi«, 
skonstatowawszy, że u nas sędziowie nie bardze muszą być 
sprawami obaroz*ni, jełeli mogą tyle czasu poświęoać na 
sprawy uboczne.

( i l i r z a u ó w  31. stjc in ia . (Koresp. Dzirn, Polsk.) 
Dnia 7. lutegs br. odbędme się n nas drugie przedstawie­
nie teatru amatorskiego, tym razem na doohód ochot, stre- 
i j  ogn. i ubigbh m. Chrzanowa. Odegrane zastaną „Po 
wystawie paryskiej1* fraszka drara. w 1 akcie przez A. Ur­
bańskiego i znany oDrazek ludowy Wi. L. Auczyca „Łodzp- 
wianie.^ Nie wątpimy, i* dobór sztnk i cel zdoła po raz 
wtóry zapełnić salę , dla togo U i komitet ad hoa postarał 
się o to , aby przepełnienie nie dato „ię dotkliwie uczuć 
publiczności. Ć  tym. celu biletów wstępa dostać będzie 
mołna dopi«ra w dnin przedstawienia przy wstępie na i ł  
lę. Oahooza zabawa która po zeszłeni pized .. a irienia zatrzy­
mała liczuyob gufcoi do późnej nooy, pozwala nam wróżyć,
i i  zakończymy karuaw .1 wosclo !

J S o W f“ ł o r b  1. lutego. Hamburski pocztowy pa- 
i rowieo „Klopstock", własność „Adler Linie" poć kapitanem 

P eohercm, przybył tn 31. stycznia w dobrym itame.

w eBi a  i o t e r j i  l w o w s k i e j  wyoiągnięte ao„.ały » .  
cmdę (3 Integj) naatępująoe numera 5 S ,  , 1 7  *
T l .  Najbliższe ciągnienie nastąpi we i*nde. d” ‘g” 
lutego br.

O z la l  I f U r a c k o  - a r t y s t y c z n y
(<Ł 4, lulccjo J

* TTznowioną wczoraj na naszej scenie komedja p- W 
„Ulicznik paryski" jest bardzo dobrą sztuką ludową- J Ł̂ ° 
taka nie odznace* się BTbystyoznie wykończoną całoeorą, 
posiada jed n a k  dwie ważne ’aletj : p iękną, prawdZ‘WU
dpmoLratyozną tendenoję i tiość w .tlka dozę, dow cipny^ 
Bj tnaoyj. Ponieważ w sztut aoh iuó iwyi h  zawszr wy*ei 
itawmmy „nule- aniżeli „dulce", mu a my „Ulicznika" z» 
liosyć do najlepszych sztuk ludowych. Rad abyśmy bylii 
aby „Ulicznik" stało się ZDajdował żr repertuarze sztuk 
niedziel nyoh. KiIk i słów o grze artysi er. Rolę niiezuika 
Lndwika odegrała pani Zimajer jej, jeżeli godzi się
użyć Ugo wyrazn — była doskonałą. N.tporówi #na iwe- 
Doda w grze, natnralny humor, a W ustępach lirycznych 
kłębi kią aoznoie: oto zalety jej gry, które podnieść mu­
simy. Stron njemnyoh me dostrzegliśmy łs śnych. Nia^ęry 
kła ta  pochwała, którą oddajemy grze pani Z., jest prze­
konaniem me tylKO naszem , ele całej publirznr.oi, kiora 
z entuzjazmem wywoływała sweją ulubipnioę ptiw io ]>c 
każdej scenie. P. Nowakowski był wcale przyzwoitym i  o- 

— kiom, a p. Lmkowski (B zot) z maleńkiej swojej roli 
wykrzesał tyła hum oru, ile tylko było można. P. Aszper- 
ger grała jak  zwykle bardzo dobrze. Do pięknej oałości 
przedstawienia przyczynili się p. Hnbert i pzni Linkowska.

Licznie zgromadzona pnbliczno&ó opuściła salę t  przyje- 
m neu uczuciem zadowolenia. Do dyrekcji, a respectiye 
reżyserji mamy pretensję , dla oi.ego wiele scen zupełnie 
opusz.z no. Spodziewan-.y się, że przyszłe przedstawienie 
„Ulicznika" będzii b?z tych opuszczeń

* Z w i ą * k u  N. 5 zaw iera: Wydziały ozłenków.
Walne zebranie Związku spółek zarobkowych polskich w 
Toruniu (0. d.) R n ji  stowarzyszeń.

Gospodarstw o, przem  st i  handel.
(MB.) k * r ^ e i n r f t l ,  d. 2 lutego. (Koresp. Dziert. PuhJr,) W  

uoiegłym  tygodniu placouo u» usszym  ta rg u  zbożowym ceuy na - 
stępn jąoe: pszenica 170 ft. złr. 7-20 du 7-50, iy to  160 ft. zl 5 40 
uo 5 80, jfczmieć 140 ft. z łr 4 6 0 —4-80, owies 100 fnt. z łr 3-00 
do 4  lireczKi ł4 0  fnt. złr. 66-40, k ukurudza  170 ft. złr. 5 (z a ­
niedbana), fasolę m ałą 180 ft. złr. 8, bób 180 ft. z łr. 7, k o n i­
czyno 180 ft. złr. 48— 50, groch 6—7, rzepak zimowy 150 ft. 9 
zl., ziemniaki 180 fnt. złr. 1-50—180, km inek 100 fnt złr. 15 do 
15-50, maałr 100 ft. złr. 46 —48, siemię ln iaue ltK) ft. złr. S-25 do 
9 50 nafta  100 ft. złr. 10 50 do 11, miód 100 f t .  złr. 27 —28 '— ,  

okowita 41 m iar 80° T ia ll. złr. 10-75—11-52.
g ąH i. .Kia r - .M  ;ng a j a i m s m M i k ^ l a i  .za  notuje 

spirytus raSao.rany 37 złr. 20 ct., sp iry tus rafinr.w m j z anyżem 
38 złr. $0 c '. za  100 litrów  i 100 Trabesóm .

, C is ta tn ie  w ia d o m o ś c i .
JDonOdZą nam  c kaiam boiu  k tó ry  się w ydarzy ł 

w t f o r s z y n i e  stacji koiei A rc. A lbrechta  d n ia  2 
Imego, przywrom 7 wagonów mocno uszkodzonych zo­
stało. K aram bol spowodował zw rotniczy, usł awiwszy 
ja k  nara piszą przez z ł ą  w i lę  zw rotnicę tak , i e  w y­
padek  by ł nieunikniony.

Je s t tc już drugi w ypadek w tym  rodzaju. P rzed  
kilkom a dniam i inny zw rotniczy y puL ił pociąg oso­
bow y na tor 1'opy, a zapy tany  Ł"Ł r  m aszynistę co 
to me znaczyć, odrzel ł, że ta k  d ługo pociągu nie 
w ypuści, dopóki mu D y rek c ja  pieniędzy zaleg łych  
nie wypłać.

Są to skutki nieuczciwego obchodzenia się zarzą­
du k o le i  »rc. A iorechta z porsonalem  swoim a roz- 
sp rz iiep ia  całego porsonalu doszło ju t  do ta sieg o  Bto- 
pnia że  nas wcale d«:wić nte będzie ieżeli tak ie  u b o ­
lew ania i potępienia godne w ypadki częłciej pow ta­
rzać się będą. ^

PrzedewizystKtoin n a l ż  tłoby pociągnąć do odpo­
wiedzialności inspek to ra  K łosow skiego, szefa rucnu, 
k tó ry  poobsadzał tak  ważne stanow iska ludźm i (wu. 
ż u j  oj i swoimf), nre m ającym i należytego w yobrałen ia
0 doniosłości n ieszczęścia , ne takie siebie i podró 
żnych narażają, i k tó ry  zar„ e po pierw szym  w ypadku 
nie araiat użyć w łaściw ych środków  ku p rzeszkodze­
niu, aby podobny w ypadek drugi raz  eię nie powtó 
rzył, aio natom iast swonr, postępowaniem  zniechęcił 
Cały persona1 przeciw sobie i zarządow i kolei arcyks. 
Albrechta, z drugiej strony zaś podsuw ając d y rek to ro ­
wi i yerw altungaratom  pro jek ta  p rzew ro tn e , g łów nie 
przyczynił Bię do sprow adzenia katastrofy  urzędników
1 uług N a niego t “dy spada w pierw szym  rzędzie 
cała wina za powyższe 1 za niesaczęśc:a, k tóreby  się 
n t  koiei arcyks. A lbrechta ponownie wydarzyć. mia*y, 
a k tó re  niestety przew idujem y.

Jeż sli na  kofeiaob dobrze, zorganizow anych o nie- 
szczęście nie trudno, o de łatw iej zd»rzyć się one 
.nogą ó° kolei arcyks. A lb iech ta , gdzie ca ły  personal 
bez w yjątkn  w ta k  rozpaczliw em  znauhodzi się p o ­
łożeniu. W tak ich  okolicznościach ustaje w szelkie 
bezpieczeństwo ruchu, a jad ący  tą koieja każdej chwili 
narażeni ,yó  m ogą na śm ierć lub kalectw o.

Spud lin w .m j się, *e raąd  nie będzie wycaeLinn* 
większego nieszosęloia, w sku tek  k tó  “areby k ilk a ­
dziesiąt lndzi k a rk i pokręciło , ty tko  la U o ia iu  aarzą- 
dzi środki, zdolne przyw rócić bezpieczeństw o na tej 
linji.______________

t e l e g r a m y  h ł i e m i j k a  l* o i» u :jle K o -  
W e r s a l  4. lutego. Zgromadzenie narodo­

we na v ozorajszem posiedzeniu uchwaliło 4. i 
5. anvkuł projektu konstytucji, tudzież .większo­
ścią 3 i'2 globów przeciwko 327 poprawkę, Ictóra 
postanawia, że siedzibą obu Izh u.ia być Wer­
sal. Nakoniec większością 521 głosów przeciwKO 
181 uchwaliło przystąpić do trzeciego czytania 
ustaw kopstytucyjnycn. AM 4. postanawia odpo- 
wiedziainosó ministrów i prezydenta (tego osta­
tniego tylko w wypadku zd/ady stanu). Art. 5. po­
stanawia, że w razie opróżnienia władzy prezy­
denckiej me nastąpić nowy wybór przez obie 
Izby. Tymczasową wJ&dzę dzierżą ministrowie. 
Do rewizji konstytucji mają prawo Izby albo 
z WaiRnej inicjatywy albo z inicjatywy prezyden­
ta. 1 o r. 1880 może tylko Mac-Mahoń sam je­

den proponować rewizję, i rewizja ia może się 
tyczyc także z m i a n y  f o r m y  r z ą d u .  We 
czwartek drugie czytanie ustawy o senacie.

Wiadomość, że Francja w kwestji wscho­
dniej, a osonliwie co do śerbji działu przeci­
wko polityce trzech mocarstw północnych, iest 
absolutnie zmyśloną.

P e te r s b u r g  3. lutego. Rząd moskie- 
( wski uznał urzędownie Alfonsa, a poseł muSKie- 
I wski w Madrycie otrzymał kredytywy. 
i l io n c T y n  3. lutego. D aily News  uważa­

ją za rzecz prawdopodobną, że Disraeli wkrótce 
I poda się do dymisji.

L o n d y n  4. lutego. Meeting klubu refor- 
, mistów pod prezydeucją Brignta wybrał jedno­

głośnie margrabiego Hartingtona przywódacą h- 
i beralnej pa^tji.

B e lg r a d  3. lutego Utworzył się nowy 
gabinet pod prezydencją Stefanowiczu Ministrem 
spraw zagranicznych Bogiczev icz. Program ;a- 
biuętu: Umiarkowany postęp wewnątrz. Jojfflna-
polityka poko.owa na zewnątrz.

d. 4. lutego, 10 
Akoje Ti anco-Anstt.-B. 45'25

« KiCy^owb , . 21850
■ Anglo-Atuiti.-B. .  128 —
t UDiouiiiohn . . 99 60

Dipoaobiesiei podwyżka

| od. 45 #  ul,
ż.kojo Kolei K aro ia-L aA  234-25 

* „ Południow ej 1Ó5-—
Bauba ' k ........................21 60
V ” eiagbnnk . . . . -------

T e l e p W o w a t e  I n n i .  ’  ł t d t ń i k i t .
* * * * * * '•  d, f  intego, 2 w>ds, 25 sals.Akcje Ba ikn Kru.-Auetf. 44.50

Węg. Kred.
Angl. Auitr. t .  
Związkowego B. . 
Kolói Ksr.-L .4i 

,  Półnncaej . 
„ S edmiogr.
,  Południu w. 
„ AlfKidehioj 
„ E lła ie ty  .
„ Lw.-Creru.
„ Węg. Półn

Vereit:«hanh ,

196 25 n D ngar. Oetbahn 
12E K) Galie, Indemnu Loie .
> 98 50 186', U i-y  . . .
233 25 F ran o o -H u n g .-B an k . 
f92-— Verk.lirgbaaB-A('Hen 
, ~ ’r '  T ureck ie  i^osy . . 
lo l  &O Bo.nb»uk - Autien . .
129 60 B lartsosbu  >
186 50 B a n a . atna 
143 50 W ienar B auverein ■
143 25 Hyuoth.-BentenbaBik 
35 50 u  n -U k ie  B ankuety  , . 1/54

Usposobienie: ciche 
Reriln. Hosk. noty bank. 283-3911 B erlin , Kole; mstwe wa 528-56 

t  * l.e je  kredytowe 391-50 s , Kolei raiuańsK . 35—
„ L j-a e a H y  286 — * A "str. ro ty  bank. 183-30
* Oalioyjsliie .  .  107— | ^ s f o s .  1 —

Paryż 8*/. r«*ti_ 6 4 - - .  Lom bardy 297 
L w ó w , 3 lutego.

Wiener Ban-Gesellłchaft 34 — 
54-60 
8475 

139-26 
6125 
88 60 
61-90 
21-75 

289 66 
10tv — 
25-80

Jm'. dług pańtt. w bonkn. 70-45 
» » » „ sre*-r«e 76-7o

<">ay pciycski s r. I86C 109 50 
ttk je m  nku wietleńsk. 956 50 
Akcje Banka kredytów. 216 75

Londyn . ■ • 
Srebro . . ■ 
Kapel eo n łe r .
l  ukat ces, men. 
100 Reichsmark

110-95-
1 0 5 «

t-90
M l

54*55

Przyjechali do Lwowa od 3. do 4, lu tsgo.
H o te l  Ł m o p e j s k l .  K. b I)agen z wuikioh óco, J

br. Bomatekau r Stanisławów? , T. Dutkiewicz c Sewerynki, H. 
Zuker z Roźwienic, A. Friedheim z Hamburga, M. Urrun » 
Wieduia.

H o t e l  Z o r a a ,  z. br. Dembifuki 7, Przemyśla, Dr. R. 
Schmidt z Tarnopola, Dr. J. Jerzabek z Pragi, K- Gusakowaki a 
Nowego miasta, A. Jeanem * Podola, L. Szawiowski z Pr*ewtoki. 
J. . -sikowski z Kybol^oz, Z. Starnwiejska z Krakowa.

H o te l  L a n g a .  R hr Bniński i Krakowa, B Lnwartow- 
ski z Dobrocierza, L. Punlachert z Tarnopola.

H o te l  A op tle lS k t. T. AbjSrowR z bratyacowe, W. 
Wysocki z tlreborowa, M. jauick' z Pnikuty, J. Pietiosi.i z So­
kołowa, A. Żarakowski z Horbacza, W. Żurowski z Wojsława.

N a d e s ł a n e .
Cieszymy się nakoniec, eheś raa w ciaaie takim, jak dzisiej- 

aay, w czasie blagi i aaaohrajsiwa, awróció uwagę nasiej pablica- 
nośoi na rzadki, od tysiąc tysięcy środków lsezniczych humbuge- 
wyoh odmienny i wyjątek ztanowiąey preparat.

Myślimy pod film Liebiga Aomy« - Ekstrakt do aporaądaenia 
Kumysu, .-tóry uajprzód aostał uŁyty w Rtepaea Rosaji preei. le- 
kariy do l iczenia aucnot, tuberkuł itp. z nadzwyczajną korzyioii* 
później przez -óebigt analizowanj, przeniesiony wis‘at do Nie- 

J miec w formie Ekstraktu. Naturalnie, ie z poeeąlke pausaae na 
ten preparat krzywem o enj, ieoz gdy takowy nadswyca^jae ke< 
rzyśc.i przynosił, posypały się i róine pisma pełae uauań i różne 
świadectwa, które coraz więcej aię mnoL, U-,aliśmy dla t ige 
w interesie naszych czytelników przekonr.ć się o »ki4ecaaos<n 
działania Kumys-Ekstraktu i możemy dlatego z całą sumiennością 
zapewt*’ć szanownych czytelników o skuteczności tego preęerata 
przy suchotach i tuberkutach itp.

n0 sic tyczy dostania tego preparatu, odsyłamy ns*zyon czy- 
teln .ow do dzisiejszego r.asaego inseratu, i nadmieniw<.cy tylko. 
4e główny s ei ad Liobig:. Kumys-Ekstraktu znajduje się w Berli­
nie, Friedricb-Strasse Nr. 195. Co zaś tyczy się płz- dr, Weil
napisanej brczu.y o Liebiega Kumys-Ekstrakcie, jego fizjologi­
cznych i tharapeutycanych skutkach — to takową rozsełamy gra­
tis 1 odpowiadamy pacjentom przy waywaaia Knmys-EUstraktm 
przez lekai zy zakładu po nadesłaniu str nu i przeoiegu choroby 
na jakowe zapytań a bezpłatnie. p  g,

W  Pozwalamy sobie zwrócić uwagę na in-erat o L iS D ig t
K u m y s * E k s t r a k c l e  w dzisiejszym aumerze się

f  jy s tt im  ( U T O g  upewnia zdrowie j siły oez leitarstP i tosztnw nrzer leczenie z? popiej potarmn wyiiPieiiti 

^  < f l  u  j B f o M j r M r y
Od la t 28 n ie o »  I r  O  H  d  y  H  U .

d vnv i kosztó°w ~ * żadna słabość tej przyjem nej potraw ie zdrowia, i spraw dza się *aa gsme o dcTosłyeh jaL  i a  
«adncbnwt,i.ii -Ti w« y » ‘kich cierpieniach żo łądka, nerwów, p łuc, w ątroby, gruoaołów , b łony ślnanwej p ę c k e m , 

jjOw “U , .  ’ ’ t o : tuherku ły , suchoty, a s tm ę , k aszel, n iestraw ność, z a tk a n ia , b ie g u n k i, »( b e n n e ś* . b .-n ilaośó ,
rodną po “ j |n.v d 'M ^zkę, zaw roty głowy, ud :rzeu -a  k rw i, szum w uszach nudności i j.., j a w f  Podezas eiezy — aa 

koniec diaoetes, nie “  “00^5. ‘ -ibudnięcie reum atvzm . gościec, błędnicę, także m ożna j>, jako  pokarm  dla dzieci w rai z piersią  dawać. 
_  VJ .c iąg  i  80.000 certyfikatów  o wylaezanin cl i-tóre całej m eoyoyaie weleczyć się nU  udało, pom iędzy k tćrem i świadc otw. 
profetora Dr. "tn -** . Ej}“  p rc f . ,c -  i m edycyny na nniwersyteoie w M arb u rg , radcy medycznego D r. A ngelstein , D r. Sehore-
U n A  Dr, Camn,bell profesora U, D edś, D | , w b i n y  U astlestuart, m argrab iny  de B .eh en  i m uyoh wysokc połoionych osób 
k t ó -  a  żądanie ‘tan co  się przesył*.

L n ie  z ttt>7 handlowej, 
dnia i. lutego.

I. Akcje aa astzky.
KoM gal. Kar.-Ludw. pu SOI d 

a Łwew.-flzera. po SOO nt 
ha i . ,  po SOO et. • .
n  U z t jr  ao e t. z a  100 z ł.  
t - r .  kred. gal| I , .  w. a. . .
■ » '•  • ■ • v « o  ” /• « • •Banka mpetoteer, m 8% . ■Sanę. Żaki. eżed. wkoło, s- . 
0(8) ie«o roln. kred. zakł. dla 

Oal. i  Buk. 8% 101. w 18 lat. 
H f .  O b llg l z*  to n  nr. 

bdemntzzOTjns galloyjiri* 
ĆeSyoski krą), z r. 18*8 po Pf, . 
tu ty  miasta Krakowa . . . .

B „ Stanisławowa
r r .  ■ • m u .

m u i  a liana Tuki . . . . .
. ,  .......................
W ■ fr&nkiwki e .  e e * e •
J ł ł  Imperiał m oikim .ki . . 
enbi l motUew.ki erebrny . . 

,  „ Papie nwy ,
raei Je bilety kałowe . . . .

e . z «
. WlRdeA, 1. lutego. 
p/» ąj«4n. dhig patat. bank. .
* m n m er«br. .* Obti(e lndemn, Nit. Auitcji
* „ ■ ezaakia . .* ,  m wagiarskl® .
. ;  .
■ ,  „ eiedmiogr.
* W.dereka połyoeka kolej

me SCO fraaków ) u o  et. 
k  . 1  la ty  e e s ta m M .

I : :
■ • • • • • •
> u U .  k n l .  wt«4«. * 

lUty . 
fa  K8«dyta |

|* ą 4 » J i pUcą

834 - 23? —
144 50 142 50
834 - 930 -

80 t t 86 80
n  40 75 85
86 50 85 80
80 75 90 -
89 - 97 75

90 75 90 —

85 50 U  75
90 10 89 60
ia — 16 15
16 75 U  25

5 81 8 18
5 23 5 17
8 91 § §5
9 04 8 93
1 08 1 01
1 55 1 54
1 *4 1 82

107 - 100 -

70 U 70 38
75 80 7Ł 65
— — 98 -—- — 98 —
78 75 78 25
84 >5 84 75
83 - 82 60
79 *0 76 00
99 — 93 60

90 90 96 80
74 CO 74 25
— — 86 —
94 75 98 24

1 IW 75 W? W
97 -

in  - J m  ! •

P o A j f C i k l  l t t t a r j r j a 9 ,
Loay poiycaW a rok« i$ n  ;

■ m * 18&4 . .
I n 1860 •

*/■ lotów po*, auptr. P ^ - r;
Ł®ty potyczki * rokn l»o4 . . 

m prom. poiyoski • •
» Oomortata
„ Kredytowo......................
i* aojlufl par. na Dooaju *
B kiięola f la lm ..................

.  ***J ..................
* K W ...........

„ hr. 8t-G enoii..................
n aiiaita B u d y ..................
„ księcia WinditchffrŁts , .
* hr. Waldttoin . . , . .
■ hr. KogloTloh
* R udolfa........................  .
» tureckie 400 fraaków , .
Akfjjt b a n k o  t prRBi.

Banku nartd. auatcjao. • • . 
Zakłada kredytowefo . • * . 
teg lifi parowej na Dunaju . .
K o le i północnej Fardynanda. .

* rsądownj fr. a. . . . .
.  zachodniej o. ElAbiety . .
r Południowej . * . , .
u Oalloyjekltf . . . . .
* C»rnl©wIeckJąij . . , .
ff Albrechta . . . . . .
* węf. póin.-waohodniaj . .
* ks. Rudolfa łOO ałr. «r. .
„ Alf61dsko>Flumańtkiej.
n Kotayoko-Bornmil. . . .
r BledmiojrrodakAtl. . . .
n OUaósłcioi . . . . . .
B weehodniu i 1!’:
w anetrack. p ó i u . . .
a Pranoluka-Jósefa • . .

Banko aagio-amttJachŁeyo • .* n>|lo»w8tlm łlit(i . • 
. asatr^Hiziegn ogólnam, .

Zzkłzdu krzdytow.ee węgienk. 
BznOz irzako i  up  i  t ą  . . 

.  frzneo-węglariMzę. . .
di. headie 

> etzem. «  OiekowU

970 - 273 -
104 75 104 26

U l 95 U l -
L »  50 189 -83 l i 8* 7688 — 92 -104 25 m  75
95 - 94 —
34 - SS 60
27 - 26 50
-  - •*“  —

16 60 96 -
98 — SI -
M — 11 -
14 IV 13 75
14 — 18 75
62 50 62 15

95S - 9f6 -
216 75 210 50
485 — 435 ~

1915 1920-
991 _ 291 _
186 - 185 r0
131 25 ISO 75
234 - 133 60
144 - 14S 60
08 59 07 60

113 — IłS 75
j 147 — l<6 501 13n — 1*9 50

187 - 180 ~

! 186 — 186 bO
54 60

w? — i4« be
II I ”  “ 178 50
] 124 75 184 50
. 20 - 19 50

] 105 25 194 76
9 44 96 48 76
J 83 — 62 —
i ----- — — .

B uko  felloyi. Hipoteoznego . 
n “ b m i n i  i dle obrot.płodów  ...................
,  »ułtri»_. związkowego
.  dli. jprotp igólnog- ,  ,

O b llg l n le rw sz e u z f- . ą.
Kolii NeddŁMtr n u d n i ,ko.irokp-nosamiAek:.)

,  Mitmwó I  ’•* **/<> t :.
(ir. pruik. 100 * - ) .  . .
Br.1.1. i  ruko 186* . . .

„ pzOft-PW* 81. óOO fr .. .
■miął. s roku 1*6" • . .

- południową St. 600 fr.
Mon, J87S- ’87S . .

» Pół*, l, F.rd 100 złr. ni k.
• ■ 100 złr. w.
.  e wsreorł. ł ' /a
• .  w f i ,  izesk. ze 100

Złr. irbr. 100 złr. w. z. .
• rołudu. n r m.m- 5"A

JJ® n. z.................«% w arebrae . # . • •
■ ***• w .-L u d . 800 ałr. w.a.w H-.br. C% Ił 1 (

■mląją Q.n  . ,
« ™"Tr,Ł'“-ai*nili|Wi«. pt 

800 złr. (w . r . t .  *«,„ f i  100) 
■miiją « roą ; j .

„  Siedmiókr. SOO „  .  w. z. ■ 
„ k>. Kndolfe 800 złr. » .» .

a Hobiz- l«,„ z . 100 zer. . 
.  półnoo.-czeik. po 30u złr. 

izrebr. 6"/. z . luty . 
Towzrz. pregzkle przemt złowi 

M . po 800 złr. . . „ , . 
11 s i a t y .

tw.zr.zie Korezy.......................
■ dakel u . w»i . . .  
» .  obrączkowy ,

linole mdc ............................
Sawereny znyielui. . . . .uzmi tn  mommitie . , . 
er ewo. . . . . . . . . .
.-.tebro, kupony . . . . . .
I.uhw MMy iMnwz . . . .

SądąJą

6* — 
Sb 78 
10 od

11 ,1 
8 . 10

1OT —  
108 60

>5 75 
*S — 

10. SO
St 70

*6 50
108 80
11)0 75

TO 75 

7< l . 
X3 -  
87 óO 
8S U

6 SS

• ¥1
11 18

105 90 

1 be

płeoą

g i r.e
Sb *3 
.) —

86 76 
8* —

08 81
88 75 

141 — 
18. -  
106 80 
I -  
Su 15 

75 
04 61

88 85

S6 -
108 40 
100 85
78 85 
»6 Sil 
78 76
98 75

06 50

5 84
8 90 

II l i
106 75 
1 I

w w ielu wy-
p a «  *eh wszystkie być” moi*, z nud wyczajnym « u t k  m we - szystkicu b m g an k eo h , w słabościach płciow ych,
derhowych i l  S  f***, "  ló *°ćeh chorobach: jakotd zazwardzem*ch i hemoroidami ł  n o d m -j-zu jay tr  ih -  tiuezs posługuję
s i l  tym  nieocen^nym  troul* *ro przy ząpai eniacb „ a rdt» i słabościach pi srs-jwyiih, a łr  u k l e  w suchotach pierś .owych i  gard lazyob

.  „ Anwił O  (L . 8)  ^ U” er> ; 'dct  m6d7°*nT i  w ielu Tow arzysfw  naukowych.
^ i n c h e s t e r ,  Anglia, 3. ę r n an ia  1842. FAńsk* doskonała Kevalescióre usunęła  d ługoletn ie  cierpienia br*us*ne, ne»-

wor.e i w odni puchlino- ~ “ m »dek j aoezny mcit 9 j 4 * całago serr ło leać . J a m o . Schoreland, chirurg  96 Regm t.
D oiW iadf ’ J& jnego ąan iU rnej g ^ ®  P“ s  Angelstein. B erlin  6. majL 1856. Mogę r owtórui- zaświadczyć p o d

H żćy ®  względom O .I-.scióre da B arry. Dr. A n g e l s t e i n -  la jn y  radca sao ita rny .
C e r t y t t Ł ®1  ® “ Ż l .  Obergim pem i kw ie tn ia  1872. tt ój pacjent,, który oć 8 tygodni n a  onroniozne zapale­

nie p łno cierpi, i  ś*ćną * potraw  p rzy ją f n;e mogł, w /zdrow iał au p ełm i w sku tek  używ ania pańskiej Revalesoi4re dn B arry .
. _ W ilh e lr B u r k a rt, ohirnrg.

M o n t~  n a , eStrja. H k u tii Rei ale.cićre du 1 a r r j  ją  bardzo dobre. Feró . C lanzoerger, le k r-a  powiatowy.

pcłv.ięconym
valencić Arabica. - .  . , -  miooinin — , - .
w ą jra ł j.  R eyalesció if w  6 zw róciła mu zdrowie.

N r. 64210. B rehat w /ra to —a*11 K o ia le sc iire  *» 7letniej s łaM b o i, bezsenności, drżenia na  nszy sta ich  uzłon-
aaoh, wycieńczeniu i '*yP° j  n"  rllj

N r. 79810. Wdowę Klemi* z Dusseldorfu, od d iugoletnego boln głowy i wymiotów.
Nr. 75877. FiO-i* i  Jilęr, c. k. admini, t r a  or wojskowy w W ielkim  W r.iidzynie, wyleczony został z suchot, katara

oskrzeli piersiowych, z iw rotn g  owy j  ciśnienia piersi.
N r."75970. ” *n * U abrip^a T e.chner, słuchacz.: wyższej szkoły handlowej w W iedn iu , ze słabości piersiow ej i s ła ­

bości nerwowej. , w
N r. 65715. F anuę de M untlonią ■ niestrawności, bezsenności i  wycieńozeniz.
N r. 75928. Barona Sigmo z 10-Ietnieyu obezw ładnienia  w ręl-soh \ nogach.

„Revalescićre <ia B arry" pożywniejsza jent nd mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 /azy  swoją ceną ns. lezaratw acu .
Cena w puszka 1 blaszanych Ba pół funta 1 ąłr. 50 ent,, z.- fuut 2 złr. 50 cnt.. 2 fuuty  4 złr- . cnt . ,  £ tuntów 10 »łr.,

12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. —  Biszkokty w ■'uszkach po 2 z łr. 50 cn t i po 4 cl: 50 cnt. Czekolada w proszka lub  w --
bliczkach n a  12 filiżanek 1 ty ,, oo cnt., na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 z łr. 50 en t., w proszku na 120 filJ uiek JO złr., 
na  288 filiżanek 20 złr., n a  576 filn.aneL 36 »Ir. G ł ó w n y  s k ł a d  w W iedaiu  u B a r r y  d u  B a r r y  A C o m p . W a  I l f i s c h g  a s s e ,  8,
jako też wszędzie w porządnych aptskach i sklepach korzennych. Skład wiedeńłk, w ysyła też BR e v » l e s o i i r e “ swoją aa przekazem
I-ib pobraniem  pocztowom.

Aieiioje: w BIALET u f-pt -kni-r, Alojzego łteioher ‘ 8 i E  t k a  K elera  apt. pot" Lweir.s w BOG HNI: u I. E . Bulsiewi*—* 
w BRODACH: u  Ó . G runspanna; w OZERNIOW OAOH: u  Ignacego Schniroha w D R O flO BTO ZU : n  L ndw ika  Dobrąyui*ohl*F" 
w KOLOMY): n  J .  Sidoiow icza; we L W O W IE , u  P io tra  M ikolaseha, ap tek arza , L eo p d d a  R otlendera, Z ygm unta Suckero , »-»t*fcara8 
F . W . Królikowskiego, Jak ó b a  B -isera, KarolL Sobubutba i  Ju liu sz i. R e iss-; w P E SZC IE  - a  Jozefa v. TórOk, apSekarna; w  PR A ­
D Z E : u  Józefa F ilrz ta  w  PR Z E M Y ŚLU : n  E dw arda M achulskiego;
W O W IE : u Ferdynanda  8



4 DZIENNIK POLSKI.

Znany z ta n io śc i!
nowo urządzony handel

Kamila Sirzyżowskiego
przy ulicy Halickiej pod 1. 4 poleca.

Nowy i obfity zapas Biżuterji najnowszej kompozycji francuzkiej imitacji złota, brylantów i drogocennych kamieni, szyldlp*etu, korali, Kości
słoniowej, pereł, dżetu, lawy, Fn-jais, stal' orydowtj i t. p. a imanownie:

G arniturki, broszki, kólczyki, medaliony, djademy, kolie, spinki, szpilki brylantowe, p ierścionki, łańcuszki, dewizki, Chatleny, najmodniejsze grze­
bienie Giraffe zwane, paski ddmskie metalowe, z druciku plecione, materjalne i skórkowe. Najnowsze wachlarz^ szyldkretowe, słoniu w< i  materialne.

Kwiaty, p ió ra  do kapeluszy i gorsety w największym wyborze ,

Będąc obecnie sam na zakupnie w Paryża, zawiązałnn stosunki z najznakomitszymi fabrykantami paryskimi, których wyroby 
jedynie w pierwszorzędnych magazynach na BulvTarach w Paryżu widzieć można.

Ł a sk a w e  fcamiejscowe zam ów ienia w ykon u je spiesznie i ia|akuratnac;. soas 3-?

Asystent iWmacji |
poszukuje umieszczenia pod lit.
O .  K .  nr. 32 ulica Ormiańska 
na dole we Lwowie.

w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h

u Juliusza lub Wilhelma Adama
w e Ł W O ir iE .1029 6 - ?

22»8 i

Obwieszc enie.
Celem odlania wyrobu cegieł 

w cegielni miejskiej w Stryju w 
przedsiębiorstwo odbędzie się pu­
bliczna licytacja w urzędzie gmin­
nym w Stryju d .  2 6 .  J L u t e g o  
1 8 7 5  o godzinie 10-tej z rana. 
^ L icytanci złozyć mają wadjun 
w kwocie 200 zlr. w a. 
.^Warunk* licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze urzędu 
gminy.

Magistrat kr. miasta.
Stryj. d. 28. stycznia 1875.

!  BALSAM V E T 0M IE G 0. \
O d70 lat bez żadnej rek lam y *nany 

i przez znakom itości lek a rsk ie  nznany  1 
zalecany jako niezawodny środek na re u ­
m atyzm , osłabienie nerwów, kurcze, 
zębów, fluksje, szeaejó ln ie  na rany  1 po­
p a rze n ia — dostać m o in a  w k a łd e j aptece
i nr T.vrn«io flxkOH PO 1 Zif.

6*—?. .. fabryce we Lwow ie u*ko^ P ' |
50 ciit. ^

g . W a k a n sy  ®
r o ż n y c h  b r a n ż a c h  L jk o n u ją  Uę / a j  

przestał em franko  jednego guldena przez,

Centralne Biuro zaonatrzeń jMmw
=  W ro c ła w , R -usche^trasse 20. = 1  

JW B .  R o z d a w c y  m i e j s c  do­
sta ją  wykaz kw alifikujących się osób b e z -  I 
p ł a t n i e .

I I

prowincji, u&kutec/niają najrychlej

S O K A L  &  L I L D B N
d a w n iej

itodes &
O .  J W Ł .  H A A I T K

t r e  I j i r o i r i c ,

p o l e c a j ą  s w ó j

KANTOR WYMIANY
w k t ó r y m  k u p  a j ą  i s p r s e d ] a j ą

wazelkic obligacje panitw ow e, akcje, loiy, monety 
i t. p., i ikontują kupony, wylosowane cb lif acjfc i listy  

rasU.wne przed terminem w ypłaty. 20,""> i—o

L w ó w ,  ul. Teatralna 1, róg placu Marjackiego,

Balowe snknie  i kwia ty
świeżo odebrałam  z P a r y ż a .

Polecając takowe Szan. Paniom, proszę o wczesne zamówienia.

P o m p k a .

Pod warunkami najprzystępniejszymi. J e s t  o o  t a ń s z e g o ?
W ysprzedaję mój sk ład  zegarków  tak  długo, jak  długo się zapas znajduje,

p o  b a j e c z n i e  n i e s ł y c h a n y c h  n i s k i c h  c e n a c h .

2193

Magazyn Nowości
LEONA

z  ł a ń *

0 0 0 0 0 0 0 ) 0 0 0 0 1
Lekarz, pr. med.,

c h i r u r g  i a k u s z e r

Leon Wehrn

X  WE LWOWIE, Z
♦  przy placu ftfarjackłm 
X w nowym gmachu
a  Banku Hipoteoznego
y  rii-i-Tia
X  M o te la  « e o r g e ’a.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ! ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦
5  W KRAKOWIE, ♦  X  a
^  w Rynku Głównym -

p r z y  w c h o d z ie  

w nlicę G rodzką, 
domu własnym.

Q O  O T  t  p i  ‘k i e  k i e s z o n k o w y  z e g a r e k  z e  s p r ę ż y n k ą ,  
b i l u .  w r a z  z e  z  k o c o n y m  ł a ń c u s z k i e m .

7  i  "I n \  O n  o j -  z e g a r e k  k i e s z o n k o w y  r e m o n t o i r ,  w r a z  
4LŁ<X A  Z i l  o u .  z  p i ę k n y m  ł a ń c u s z k i e m  i  m e d a l i o n e m .

Z a  1 złr. 50  cnt. K!SSffi3*^y. re”,"“*°‘r
C. , 1  T7 \ y *  p i ę k n y  z e g a r e k  k i e s z o n k o w y  b i j ą c y ,  w r a  

■t • p o w i e d n i o  z ł o c o n y m  ł a ń c u s z k i e m .

Gd ces. król. urzędu zastawniczego

i
p o l e c a :  

w  w ie lk im  w y p o rz e po c en a ch  Dardzo

Szukając™ miejsca
w handlowej, robiczej, jako- 
też w każdej innej gałęzi za­
łatwia od wielu lat istniejący 
instytut wywiadowczy i strę- 
czy korzystne posady w kraju 

ji za granicą. 2070 10—15 
Germania (Wrocław) Prusy

R euschestrasse Nr. 52.

mie-zkający Drzy u-icy l ó l b l e -  
W l b  le  j  N r*  5 1 ,  “» I. pięrłe
naprzeciw  k lasztoru  OO. Lasyljanów,

leczy wszelkie 
taj em nicze słabości,
w e d le  n a j n o w s a e j  m e to d y ,  s z y b k o ,  ra ­
d y k a l n i e  i p o d  n a j ś c i ś l e j s z ą  d y s k re c ją .

O r d y n u j e  od  8 - e j do  9 -e j  ra n o  —  
od 2 -e j  do 4 - ej po  p o ł u d n i u .  £836^

tOOOOOOi

Uwiadomienie

dla Dam.

2-75, 4, 5, 6-50. 
ir le d e A y k ie po zł. 1 '20,

Z dniem  1. Październ i­
ka otworsyłem  nowy kurs 
nauk i kroju i szycia sukien 
dam sk ich , i udzielam  ta ­
kowy podług w łasnej me- 

ody, U ijp rak  y- zniejsze, i najłktw iejs& j. — 
Przy jrnn jr na kuria  dw utygodniow e za opłatą 
4 zł., a ■ udzielaniem  szycia za cztery ty ­
godnie 8 zł.

Dzieło moje dwutom owe .N ajnow sza i naj - 
praktyczniejsza  metoda kro jn  sukien dam skich", 
w ydanie trzei ie ] rzerobione i powiększone, 
obejm uje 10 arkuszy d ru k u  dużego fo rm atu  i 
28 tab lic  rysunków , kosztuje 5 z ł ,  s 1 nijki 
krojowe 1 zł. 5U ct. Dzieło ouejmuje całko­
witą n a u k ę  w najdrobniejszych szczegółai 1 
oprócz krojów ua osoby średnich konstrukcyj, j 
d la  otyly-fc, d la  daiewczątek i  chłopczyków, 
podałem  tab lice  do obliczenia m atery j na su 
k n ie , oraz p rak tyczny  sposób siejm ow ania 
g a rn iru n k iw  z śu rna low  na suknie, ł i a o s t a  .-  
rozdział j estetyce w stre ju  i harm onj. kolo­
rów w ubieran iu  ue odpowiednio do koloru 
włosów, cery, tem peram entu  i w ieku w raz z 
inni n i  szczegółami. 11144 2 — ')

S kład  fo rtep ianów
JANA BALKO

z&SEcyytnie m a n y  i już od 36  la t  is tn ie jący  
we 1W (j#IE  we w łasnej k am ien icy  pod  1. 2*/4 

p rzy  u lic y  Karol a -L n d w ik a .
Poleca najw iększy wybór F o r t e p i a n ó w .  

P i a n i n  i  F i s h a r m o n i i  n a jce ih ie jM c lj 
fabrykantów  paryskich, berlińskich, drezdeń­
skich, szw ajcarskich i w iedonskich, które pi 
sem nie z gw arancją  za trw ałość l

16 lat
po nader imiarkow<inyi h cenach s p i z n ń a j e

p o ż y c z a ,  oraz s t a r e  i u s t r u m e n t a
-a n ra n  przyjm uje, i listowne polecenia^ za­

raz i najzunuenniej uskutecznia. 2021 18—?

Ksawery Głodziński,
nauczyciel kraw iectw a dam skiego we Lwowie, 
u l. H alicka róg W ekslarskiej 1. 13 na I. piętrze.

I Biuro komisowe
B ‘» ł r

Ina a :
obok B le lń u

Jo utuieSZr.iet;ja
SubjektĆTr i Praktykantów  
handlowych, Pisarzy, Lokal, 
Gospodarzy i Gospodyń do 
zarządu domowego i gospo- 
darczego. jakuteż Szwaczki. 

2270 Bony i Pokojówki. 2—

Ł m aty paryskie
przystępnych.

W « c h fe > rż m  p n r j  i L l e  w wiilkim wyborze, począwzy od 
zh 1 0  do najbogntssych.

G o r s e t y  li tylko paryskie po zi.
R ę k a w i c z k i  f r a n c u s k i e  i

1-75 i t. d.
P o ń c z o c h y  f r a n c u s k i e  d lu g l i e  bawełniano fil d’Ecosse 

i jedwabne.
O krycia balowe i Szarfy ao sukień.
C h u s te c z k i wiouzkowe.
B l ż u t e r j e  f r & n e u s k i e  i  a n g i e l s k i e  w wielkim yyborze 

po cenach hsrdzo um.arkowanych.
L o r n e t y  t e a t r a l n e  francuskie.
P e r fu m e r je  a n g ie ls k ie  I frs_nenskie.
P e r fu n s y  C r w « v  A  L« s t b e r g  t> »w>iuet.

D la  M ag? 'yuóu Mód odstępują przy kwiatach odpo­
wiedni r a b a t .

n a j a k u r a t n i e j  od-
216 0  1 2 - 0 1

czysto srebrne zegarki -ylindrow e i ankrow e po nawet nieprzepuszc*>enie tanich eo­
n a c h .— T e g o  j e s z c z e  n i e  b y w a ł o !  — N i e s ł y c h a n i e  t a n i o  i  — Sre >my 
ładny zegarek cylindrowy o 8 robinach wraz z łańcuszkiem  i gw arancją po 7 zł. 80 ct.

t i f t  l O ,  1 3  d o  14  z i r .  najpiękniejsze srebrne zegarki ankrow e o 15 ru ­
binach i najpięKniejszym łap  uszkiem  i (1 le tn ią  gw araucją.

Z a  Ś>, l O ,  15L d c  1 5  z i r .  najlepsze angielskie rem ontoary, praw dziw y
fabrykat pod gw arancją bez k luczyka do u aaręcan ia  wraz z łańcuszkiem .

Ł t*  & 4  d o  5  z l r .  sta re  ale dobrze utrzym ane zegarki w raz z łauuszkiem  
pod gw aranc ją  z nrz a u  zastawniczego, które potró jn ie kosztowały.

Z ł  1  d o  & z l r .  dobrze u trzym yw ane pagfongowe zegark i z najlepszym  
w erkren 36 godzin idące w raz z łańcuszkiem , 1 ro k  gw a-ancja.

P o r c e l a n o w e  z e g a r k i  ś c i e n n e  1 rok gw arancja złr. 1-30, złr. 1'50 
B i j ą c e  .  j g a r y  pc z łr  2*50, złr, 3 50. z e g a r y  w a i t s o i o w e  po złr. 3, złr. 4 
u zegarm istrza. P i ę k n y  S k l a t L  z e g a r k ó w  Au Bon M arehć. Adlergas*
Nr. 12, 12, 12, V. iedeń. 2290 1— 6

n n i

I N a j l e p s z e  g a t u n k i

C l i i l s J o - E m j s I U G j  K a r a w a i o w e i  H u D a ly
i  Samowarów Bosyjskirh

p o l e c a

S P E C J A L N I

Ubstalunki zamiejscowe uskutecznia się 
wrotną pocztą.

KANTOR WYMIAN
e. k. u p m iw . g a lir .

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i gprz&daje 9002 9

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi. 

W s * y * t b i «  p o !  i c tb ią i  z  p r o w l n e j i  w y k o n ą j ą  
b e u  w r m ł e  P®  k l t r , l f  d ^ i » y m ,  __________ __

J r l e a l n o ś ć | ) r .  F a t t l s o n a  ;
Wata gośćcowan a  w yiyn ie  i  wolnom m iei*cu, z -widokiem na

.o! -ę a o  s p r z e d
j  liW O W C k lt ł  /s m ll ' 0 UWOfl* koUi,

P  d , - .  .  Sil B 19 roorf ów polfc iru rp . 7 nśm<erza Batychm iast i leczy szybko 12-13 
morgów fa_k, 2  morgów lasku  i 2 morgów: , - ^ c i e C  I  r i l l l l l u i  , n
ugrodn, pom ieszkania o p ikojac 1,, Unchni, *  - C l l U l t y Z I l l
jednej piwni y  m ałej, drugie? dn iej, spichle , wszelkie-ro rndza,u, a  to : bole w tw a rz *  piersi, 
rza, sta jn i wozowni, i stodoły, wszystko m u - ; s^y. i zębach rwanie w „}owie rekach, kola 
ruwauo, budynek ostatn i 32  sązm  dłngi a 5 nie członkach, w krzyżach i nic drach. 
s.iiD. sze ro k i, na fuhryke służy* mogący, Cena pakietu naj ?n  ,  Dak ieU  'lO ct. 
blisk wody i lasu, jes t zaraz z woln y ręki I We T m - r a r . l '  . ”  F

pod bardzo korzystnem i w arunkam i. _
Bliższej wiadomości udzieli P- 

w J a n o w ie .

.W e aptece pod
.Srebrnym  Orf6in« Z ygm unta B u -k e ra .

JDla cie rp ią cy ch  La p iersi, serce i  n erw y  
w ie lk ie j w a r t o ś c i .

Liebijro Ekstrakt Kumjsowj,
Upraszam o przysłanie mi natychm iast 

36 flakonów pańskiego E k strak tu  K um y­
sowego, gdyi nadzw yczajne polepszenie 
u mojej córki po dziewięciodniowem użyciu
Bpostruegłem , dla  tego kurację dalej pro­
wadzić mamyślamy. Co dzień ku wieczo­
rowi fcwifkszająca się słabość zupełnie 
ustępuje a  pacjen tka  ras się daleko lepiej.

Józef Eisenkolb, nauczyciel. |

U praszam  o nadesłanie tlk s trak tu  (na" 
stępuje zam ówienie), ponieważ takow y wieł* 
Lą nlgę przyniósł już po u iy c .u  3 flaszek-

Katarzyna Stude.

Po użyciu ó flaszek K um ysu, mogę tyle 
donieść, żekaszei się zmniejszył, oddech sia ł 
wolniejszy, a  skłonność dc snu nastąp iła .

H. MUllei
_  B io s z o r y  P r .  'W e ila  g r a t l a  .  f ra n c o .

Ucna za flaszkę 1 złr., pak i nie m niej ja k  4 flaszek przez

G e n e ra l H f.p o t h ie b ig *  MCunuęs- t ijc t ra k t .
B e r l i n ,  F r ł e d r t c h - S t r a s s e  N r .  l u b .

NB. Nasi lekarze instytutow i są gotowi każdego czasu po nadesłan iu  stanu  
choroby p&cjentowi pomaga-'- ze szczegółową inform acją a i e FO S z e z ą e  d o l t ł e

n e g o  i i o n o i  a r | i i i u .
W  interesie publiczności jesteśm y gotowi d o b ije  renom ow anym  fl-mom nasz 

fikład oddać. 2050 11—?
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C e s .  k r ó l .  u p r z y w i l .  g a l i c y j s k i  a k c y j w y

B A N K  H IP O T E C Z N Y
w y d a j e  w e  L W O W I E  i  p rz© z  

f i l i e  w  K r a k o w i e ,  C z e r n i  o  w c a c ł t  i  T a r n o p o l u
od d n ia  U .  c tte rw ra  I S Z 4

ASYGNACJE KASOWE
5  p r o c e n t u w c  p ł a t n e  w  1 4  d n i  p o
5 %  , 9 99 »» 4 5  , ,  , ,

6  99 99 99 99 *»

Wszystkie asygnaty kasuwe p r x e d  1 S .  c z e r w c a  f t f J  1 huszczone będą
oprocentowane niezmiennie w myśl ogłoszenia z Tnia *4 - 1874.
Lwów Jnia 15. czerwca 1874 r.

m ,  6— t

:xx:

f.k. u;irz. kolej gal. Karola-Łodwika.

wiedzialny: KewaLewioz ilanryK. Z drukarni „Dininniki Polskiego1* A. J O.

I

8 K .Ł A  O
M. Sadowskiego i A. fo.plawskiego

jrzj Walach, mica Hetnatta 16. otot ciiiierni pj, Gns S Slrasi,
W  t y m ie  h aud lu  dostać  możua

p o  z n i ż o n y e l i  c e n a e l i  
doborowe gatunki K r  w y , C u k ru , H e r b a ty , O w o c ó w  k a n d y z o w a ­

n y c h  K i jo w s k ic h ,  R u m u , W ó d e k  krajow ych i zagran icznych ,
a  także wiele innych odpowiednich artykułów . 2235 6 —?

^ p p p p p p i c y s i p j ^ p p p ^ ^ p ^ ^ p p p p p p ^

O d  1 # L u t e g o  b. r. aż do dalszego postanowienia w c h o d z i  
w' u ż y c ie  n o w a  t a r y f a  s p e c j a l n a  d l a  t r a n s p o r t u  
ztoo iii3 p ło d ó w  s t r ą c K h o w y c h .  w sa e lk f f -g o  r o d z a j u  
w le w a , s ł o d u ,  z a r o d k ó w  s ł o d u ,  n a s i o n  oleju* ck , 
k u c h ó w  o l e jn y c h  i  m a k i  z  k n e h ó w  o l e j n y c h  w ilo­
ściach 200 cetn. cfowyoh, i w ilościach 100—200 cetn. ciowyeh do jednego 
listu frachtowego nadany cm jako też dla t r a n s p o r t u  p r ó ż n y c k  
b o r k ó w  w d o w o l n y c h  i l o ś c i a c h ,  pomiędzy stacjami galicyr 
skieml i rutnuńskiem- i stacjami niemieckich kolei żelaznych.

Ze zaprowadzeniem tej taryfy, znoszą się odnośne ustanowienia taryfowe dotychczas ° ')(y 
wiązujące w związkowym rachu towarowym pomiędzy Gralicją itd. i Niemcami.

W taryfie tej objęte są także pojedyncze stacje rumuńskiego akeyjn. Towarzystwa kolejowej
Egzemplarzy tej taryfy dostać można w  naszych stacjach związkowych, jako też w  biui£ 

Dyrekcji ruchu i w  ekonomacie naszym w Wiedniu.
L w ó w ,  w Styczn u 1875. Dyrekcja ruchu.


